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POZNAN, 30 listopada.
Walka zażarta wre znów od tygodnia na wszystkich 

punktach Francyi, gdziekolwiek wojska prusko-uiemie- 
cliie dalćj w głąb kraju usiłują się posuwać. Bito się 
Da północy z armią zorganizowaną przez Bourbakiego,
, dowodzoną obecnie przez jenerała Farre czy Faidherbe; 
starły się na południu pokilkakrotnie oddziały Garibal- 
jego z korpusem jenerała Werdera; od dni 9 wciąż 
8jj toczy bój mnićj lub więcćj krwawy nad Loarą. Na 
północy odnieśli Francuzi w pierwszych dniach korzyści, 
jak zaręczają telegramy brukselskiój Indćp. belge, aż 
* końcu po walnćj bitwie 27 bm. zmuszeni byli po 

| walecznym oporze cofnąć się z Arnlens przed przeważa­
jącą siłą nieprzyjaciela. Potyczki nad Loarą, jakie 
przed dniem 28 bm miały miejsce, nie były pomyślne 
dla Niemców, jak świadczy następujący telegram, który 
wyjmujemy z pism wiedeńskich:

Monachium, 27 listopada. Z głównćj kwatery 
donoszą: Korpus w. k. meklemburgskiego posuwa 
się, ale bardzo zwolna, gdyż wolni btrzelcy bez­
ustannie awantgardy napadają. Sierżant od mo­
bilów wzięty pod Verneuil z korpusu Kćratryego, 
zapewnia, że tenże wynosi 50,000, a oczekuje 
20,000 z Normaadyi. Polową poćztę jen. Tanua, 
zawierającą dokumenta i 2 cetnary listów złapali 
wolni strzelcy. Dzisiaj donoszą, że korpus w. ks. 
meklemburgskiego po znacznćj potyczce cofnął się 
o dwie godziny. Pod Paryżemlkoło warowni Ivry 
kolumna rekonesansowa wpadła między dwie 
nowo wzniesione reduty i straciła trzecią część 
ludzi.

Walka 23 bm. koło Maizieres nad koleją Orle­
ańską była daleko znaczniejszą, jak z razu są- 

• dzono. Pierwszy korpus księcia Fryderyka Ka- 
róla musiał się po dwóch godzinach cofnąć, żeby 
lewe skrzydło ocalić, marsz naprzód w skutek tego 
wstrzymany, straty nader wielkie, szczegółów 
jeszcze brak.

Podniecona zapewne tćm powodzeniem armia Loary 
uderzyła 28 bm. na 10 korpus z armii księcia Fryde-

«sj ryka Karola, który, jak przyznaje urzędowy telegram, 
zmuszony był cofnąć się ku Beaune la Rolande, gdzie
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wzmocniony jedną dywizyą piechoty i jedną dywizyą 
kawaleryi, zdołał powstrzymać dalszy pochód Francu- 
idw, zamierzających, według dzisiejszego telegramu wer­
salskiego, przebić się w kierunku Fontainebleau. Straty 
z obu stron są znaczne, zwycięztwo prawdopodobnie 
obie strony przypisywać sobie będą: Francuzi o tyle, 
że się posunęli naprzód, Prusacy, że przeszkodzili prze­
łamaniu linii własnych. Książę feldmarszałek mówi 
o 700 jeńcach; nie jest to liczba wielka, bo w ciągu 
całodziennćj walki zawsze z obu stron są jeńcy; to tćż 
niewiadoma jeszcze, ile jeńców zabrali w tym dniu Fran­
cuzi, którzy w każdym razie nie stracili aui jednego 
działa, anijednćj chorągwi, inaczćj byłby p. von Podbiel- 
ski pospieszył zawiadomić nas o tćm.

Zadziwiającą jest, że jenerał Trochu, któremu mu- 
być wiadome ruchy zaczepne armii Loary i pół-
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z® nocnćj, dotąd znaczniejszćj nie przedsięwziął wycieczki.
I";il Trudna nam uwierzyć, by mu w tćm przeszkodziła nie-

I™ chęć zupełna armii paryskićj do walki, o którćj pisze 
alj wersalski korespondent Koeln. Ztg. Duch wojska 
gółJ w Paryżu, według listów z Paryża otrzymanych bal >- 

1 nami, jest wyborny, niepodobna zatćm, by się wzdrygało 
walczyć, gdy chodzi o los stolicy i ojczyzny. .Patryo- 
tyzm Francuzów nie upadł jeszcze tak nisko, przeciwnie 
donoszą nam z Bordeaux, że we Francyi, odrodzonćj 
nieszczęściem, dawna dzielność z całą świetnością od­
żyła. Musi zatćm jenerał Trochu inne mieć względy na 
uwadze i tymczasem korzysta z każdćj sposobności, by 
rozszerzyć zakres swego działania, czego dowodzi za­
mieszczony powyżćj telegram z Monachium.

W sprawie rosyjsko-wschodnićj doniesienia brzmią 
pokojowo. Hr. Bismarck miał się zgodzić na zwołanie 
w tćj kwestyi konferencji dyplomatycznćj w Londynie, 
gdzie rozdrażnione w pierwszćj chwili umysły już się

éj no •' 
iéj staj

syiac 
: auia i

O tćm i o owćm.
[705!

IOW,

de 7 a

ice

ISflll'
j70ii
cófl'

czor#

XLIV.
(Wykłady dla kobiet. — Pustki. — Kobieta amerykańska. — 

wykształcenie i stanowisko. — Ostrzeżenie. — Inne wy­
kłady. — Zgoda dwóch dzienników. — Czego to dowodzi? —
Fenomen psychologiczny. — Tragedya. — Żaki krakowskie. — 

P. Rakiewicz.)
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Z nadejściem zimowych miesięcy rozpoczynają się 
i prace zimowe, więc odczyty płatne i niepłatne, pre- 
lekcye i konferencje. Pierwsze tu miejsce zajmują wy­
kłady dla kobiet w Muzeum technicznćm przez prof. 
Baranieckiego uorganizowane, a o których nieraz już pi- 
•ałem. Niezmordowany i niczćm niezrażony profesor 
®itno dziwnćj obojętności rąk nie opuszcza i nie wątpi 
0 zwycięstwie myśli szlachetnćj.

Program tegoroczny lepićj i bardzićj jest wyczer­
pujący jak lat poprzednich. Mamy np. wyborne wy­
kłady o wychowaniu dzieci miewane przez dra Luto- 
stańskiego, mamy odczyty o literaturze polskićj i histo- 
fyą cywilizacyi. Cena wstępu bajecznie niska, sala cie­
pła i wygodna i prawie w środku miasta leżąca, wy­
kłady mnićj lub więcćj wymowne, ale zawsze zajmu- 
hes, wszystko to, zdaje się, powinnoby ściągać bardzo 
^uaczną liczbę słuchaczek. Tak niestety nie jest. 
Rzadko kiedy kilka Iziesiąt osób naliczyć można, 
ClSścićj kilkanaście ledwo.

Zważywszy brak zakładów, w którychby kobiety 
^Jższe wykształcenie odbierać mogły, ta ich obojętność 
“U tćj tak przystępnćj instytucyi jest objawem dopra­
ny smutnym. Można być przeciwnikiem emąncypacyi 
kobiet, ale przyznać trzeba, że emancypacya ta jest je­

uspokoiły. Ostatnia nota księęia Gorczakawa do Lpn- 
dynu i odpowiedź na nią hr. Granvilla mają być napi­
sane w tonie pojednawczym. Także i odpowiedź . gabi­
netu florenckjego, przesłana tych dni do Petersburga, 
brzmi podobno bardzo łógodnie.

Wiadomości urzędowę.
NPan raczył plebanowi ks. Pornierskiemu w Ii 

thal w powiecie lubawskim nadać order orła czerwonego czw 
klasy.

Korespondencye Dziennika Fozi».

Dreznu, 27 listopada.
(Kronika wypadków miejscowych. — Artykuł Constitutio !o 
Zeitung: o stanowisku Niemców względem Rosyi. — 
p. Enge8tróma. — Odczyt Kraszewskiego o Tadeuszi Ko-

ściusice.)
(X) W obec ciszy, jaka zapanowała na placu 

niepokój, a razem i pewien rodzaj niesmaku, cora: cuo- 
cnićj tu wzrosta. Co dzień wyczekują wieści o ez.imsiś 
8tanowczćm; co dzień kupią się przed słupami, n; jjn- 
kich rozwieszają telegramy i co dzień zwód — bo te­
legramy donoszą tylko o bitwach z mobilami lub fr ' w- 
reurami, albo co gorsza, tak są zagadkowe, że i ? 
dobna z nich odgadnąć, z kim się bito. Wszyst 
na tutejszych mieszkańców fatalnie oddziaływa; e .om 
fatalnićj, żj ofiary ztąd płyną coraz większe. Gdybv 
nic innego, to sama ciągłość tych ofiar i wysyłii; już 
przekouywa, że tam do końca jeszcze daleko. I is i 
z myślą tą, że wojna ta jeszcze długo potrwa, os» ićby 
się trzeba. Energia Francuzów, nie tylko nie zi gej­
sza się, ale przyznać trzeba, wzrasta. Możnaby nawęt 
powiedzieć, że geniusz Francyi spowity paskami cesar­
stwa, gdy się z nich uwolnił, odzyskuje swe siły. Ozy 
je w zupełności pdzyska, czy tćż po niesłychanych wy- 
sileniach padnie z omdlenia, trudno powiedzieć; 1 pe­
wna tylko, że Deus admirabilis, fortuna Varia- 
bilis. W tych dniach widziałem się z jedną i « 
która co tylko z Francyi przybyła. Opowiada oi , 
zapał Francuzów jest niewypowiedziany. Nie tylk'> nie 
ma pomiędzy nimi stronników pokoju, ale owszćm 
wszyscy niemal zapewniają, że to początek dc fiero 
wojny. Piękna więc perspektywa odkrywa się przed 
nami. Krwawe widowisko grozi widoczni« długićm 
trwaniem; bo nawet wzięcie Paryża, prawie na pewno 
utrzymywać można, nie sprowadzi upragnionego pokoju. 
To wszystko widzą tu tutejsi Biirgerzy i czyż dziwić się 
tu można, że zapał wojenny, jaki z początku rozdmu­
chali, zbyt wiele ich kosztuje. Łupów zaś nic dotąd 
nie mają prócz dwudziestu tysięcy Francuzów, których 
żywić trzeba. Tego więc rodzaju lupy są jeno ciężarem 
dla ogółu. Znoszą jednak wszystko to cierpliwie, dla 
owego jutra, które ma przynieść wielkie wieści o wiel­
kich zwycięztwach. Z duia na dzień to jutro odkła­
damy, a cóż, jeśli jakąś igraszką losu, to jutro zamiast 
zwycięztw, znów podobne wieści, jak z pod Coulmier 
lub Chatillon przyniesie? Jest to niepodobnćm, mówią. 
Prawda, ale tćm więc moźliwsze, bo dziś właśnie najnie 
podobniejsze rzeczy się zdarzają. Czekajmy więc, jak 
jutro tę zagadkę niepewności i niepokoju rozwiąże. 
Jeńców ciągle tu zw żą, w tych dniach przywieziono 
ich przeszło tysiąc, pomiędzy nimi dosyć znajduje się 
chorych; — o śmiertelności jednak wielkićj pomiędzy 
nimi nie słychać.

Przeszło tydzień temu ztąd uszło dwóch oficerów 
francuskich, a mianowicie: kapitan Henri Aubert i poru­
cznik Marius Sengler, obydwaj z 28 liniowego pułku; 
mieszkali na mieście. Jak tylko o ich zniknięciu z Dre­
zna stało się władzy wojskowćj wiadomćm, natychmiast 
wysłano na wsze strony za mmi listy gończe; — zbiegli 
jednakże, jak dzisiejsze dzienniki donoszą, już się 
w Wiedniu znajdują, zkąd naturalnie, jak są­
dzić należy, udadzą się do Francyi. Również zbiegł

dnym z prądów epoki.
W Ameryce, kobieta używa najwyższego szacunku 

i prawie zupełnego równouprawnienia, a wykształcenie 
jćj nie różni się niczćm od wykształcenia męskiego. 
W gimnazyach żeńskich plan nauk jest tam zupełni« 
taki sam jak w męskich, a nawet wiele zakładów naj- 
lepićj uposażonych istnieje, gdzie chłopcy i dziewczęta 
razem nauki pobierają aż do 19 lub 20 roku życ a. 
I doświadczenie nauczyło, że wbrew starym teoryom in- 
stytucye te są właśnie wzorem moralności i dobrego 
prowadzenia się uczniów. Nigdzie rycerskość uczuć 
i dystynkeya form w wychowańcach, łagodność, dobroć 
i prostotajW wychowanicach tak widocznemi nie są jak 
w takich zakładach mięszanycb. W Ameryce tćż ko­
bieta nie jest wcale cackiem salonów, nie jest workiem 
z posagiem, nie jest wreszcie istotą bezsilną i bezra­
dną, któragsama sobie rady dać me może na świecie. 
Nie. Tam, jeżeli idzie za mąż, to staje się towarzy­
szką męża, pomocnicą prac jego ciężkich, ¿doradczynią 
rozumną i użyteczną w trudnych chwilach życia. Je­
żeli zaś z jakiegobądź powodu zostanie samą, wtedy 
i tak jeszcze jest w stanie wyrobić sobie byt i niezale­
żność. Nie idzie bynajmniój za tćm żeby to gruntowne, 
męskie, często specyalne wykształcenie wynaturzało ko­
bietę, pozbawiało ją tego czegoś, co się kobiecością zo­
wie, przerabiało ją w jakiegoś hic muli er. Bynaj- 
mnićj. Ameryka właśnie służyć może za przykład.

Nigdzie kobieta nie doznaje więksżćj czci i sza­
cunku, nigdzie w razie potrzeby nie daje większych do­
wodów serca, poświęcenia miłości. Tam sama jedna 
kobieta odbywać musi spokojnie najdalszą podróż, dnie 
i noce jechać w wagonach przepełnionych półdzikimi 
robotnikami, dla których zabić człowieka jest małćm 
zdarzeniem, bo ją strzeże zwyczaj, który ubliżenie ko­
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w tych dniach jeden oficer z Lipska; a dziś się do­
wiadujemy, że parę dni temu zbiegł ztąd jeden mobi- 
liata.

Szczególniejsza co do jednego Francuza zaszła 
omyłka. Przyaresztowano we Francyi pewnego ogro­
dnik» jako podejrzanego o szpiegowanie. Wyprowa- 

• iztt-o wykazało jego niewinność, rozkazano
uwolnić. Przez niewytłomaczoną jednak po- 
ywiaziono go tu do Drezna; gdzie naturalnie 
został. Podobne pomyłki bardzo często 

;ę idarzają; i tak naprzyklad zamiast do po- 
ubernii, wyprawiają kogoś do tobolskićj i do- 

na miejscu pozwalają temu, na którym tak ma- 
j *ńka pomyłka zaszła, reklamować. Na odpowiedź 
j reklamujący czeka co najmnićj rok, a otrzymawszy ją,
; ri;w eupawi rusza do podolskićj gubernii. Ale, żeby 
; tą podczas wojny taka pomyłka zaszła, nie przypuszcza­
li liśny wcale. Mimowolnie więc Francuz musiał zwie- 
| dąić Niemcy.

Na cm wojny wydano tu rozporządzenie, w sku- 
; > j, którego żołnierze rekonwalescenci, oraz ci, którzy 
» jeńców odprowadzają i zwyczajnie parę dni tu bawią, 
j mogą bezpłatnie uczęszczać do teatru królewskiego, 

i przywileju tego codziennie znaczna liczba żołnierzy
| korzysta.

W dzisi. szćj Constitutionnele Ztg wydruko- 
2 ?).:iy zostr* ardzo znaczący artykuł wstępny, pod ty- 
| lulam: Wi<. stellen wir uns zu Russland? Tak 

. . .a. >jaw w dzienniku tym po raz pierwszy się
. ¡l izał, k . uguje on tćm więcćj na uwagę, ile że 
1 ; dennik ten uchodzi tu w ogóle za organ, który czer- 

pie swe inspiracye z urzędu kanclerskiego z Berlina. Od 
« chwili zji:vT ia się dziennik ten był najgorętszym po- 
| r.ieraczem polityki pruskićj. Artykuł ten daję wam w 
, streszczeniu już to z powyższych względów, już to dla 
¡ tego, iż, jak widzę, kwestya ta w dzienniku waszym 
| obszernie jest roztrząsaną, na wszechstronnćm więc jćj 
| zgłębieniu czytelnicy tylko skorzystać mogą. Artykuł 
| ten prowadzony, jest w ten sposób: „Zjednoczone Niem- 
r cy“, to pięli a e marzenie narodu poetów i myślicieli, 
j stałaię rzeczywistością wśród walk, cierpień i zwy- 
i cii-stw tera źm ejszćj wojny. Taki krew jest najlepszym 
| i ; ;ewem; rew tworzy ten cement, który pojedyńcze 
J u yści ivięTiidj ojczyzny łączy z sobą; krew, którą wszy- 
ć .hu: czy,J ci Niemiec tak ochotnie poświęcają ku straży 
I ;« ego ’ jtnowego ogniska 1

Najświetniejszy skutek uwieńczył to usiłowanie, 
i dziś zjednoczone Niemcy w areopagu europejskich mo­
carstw zajmą to stanowisko, jakie im jest odpowiednićm 
ze względu na ich ludność i stan cywilizacyjny, a ja­
kiego im zaprzeczała Francya niesprawiedliwie.

Zajęci walką na Zachodzie aby zgnieść naszego od­
wiecznego wroga, który przeszkadzał naszemu rozwo­
jowi, tam tylko wzrok swój wytężamy a nie zwracamy 
wcale uwagi na chmury, jakie na Wschodzie się tworzą, 
a które jeśli nie grożą nasżćj młodziutkiej jedności 
i wielkości, to w każdym razie groźaie się przedstawiają 
dla naszych nadziei i pragnień pokojowych.

Słowiańska rasa, jak to nam dobrze wiadomo, w ca­
łym dziejowym pochodzie nigdy nie żywiła dla nas 
przyjaznych uczuć. Dzięki tylko jćj wewnętrznym nie­
zgodom, byliśmy z tej strony spokojni. Dziś jednak 
pod naciskiem m,szych powodzeń nienawiść jasno po­
wstała a tryumfy naszego oręża budzą w nićj nowe ży­
cie i wzrasta tam dążność do pojednania i ogólnego
współdziałania Słowian. Na czele tego ¡uchu staje Ro- niezawodnie na4 rozmaitości i żywości, gdyby prelegent 
svo n ppipm tabnwporn: > był nam więcćj mówił o świecie organicznym, a miano­

wicie o mieszkańcach zwiedzanych okolic, o ich oby­
czajach i zwyczajach, jak to uczynił w pierwszym od­
czycie, mówiąc o Dalekarlii, dalćj, gdyby nam mówił o 
instytucyach szwedzkich, o ich konstytucyi, mającćj, jak 
wiadomo, swejwłaściwości, i innych rzeczach, charakte­
ryzujących świat skandynawski. Wprawdzie i tych rze­
czy dotykał szanowny prelegent w swych odczytach w 
tymże przedmiocie w r. z. i na początku r. b. mianych; 
my tćż nie mówimy tu nic o całości, jedynie zdajemy 
sprawę z wrażenia, jakie z szeregu niniejszych odczy­
tów wynieśliśmy. Auwagi nasze okażą się tćm zasadniej-

sya a celem takowego:
Walka przeciw germanizmowi.

Najznakomitszemi apostołami tego ruchu są rosyjscy 
dziennikarze, którzy nieustannie powtarzają: „że świe- 
żćm powodzeniem rozwielmożniona Germania dąży do 
władztwa nad całym światem, i tak jak dziś swe ramię 
rozciąga daleko poza granice dzisiejszych Niemiec, tak 
jutro, gdy staną się już zjednoczoue Niemcy faktem, 
pójdzie dalćj i Pangermanizm przerodzi w Panteuto- 
nizm; a z tego ostatniego zapragnie zdobycia całój Eu­
ropy, co łatwo przewidzieć w obec tego, jak Niemcy 
przybierają coraz więcćj postać militaryzmu. Jakie ro-

biety uważa za zbrodnią hańbiącą.
Równa więc mężczyźnie w dziedzinie prawa, nauk- 

i umiejętności, ma nad nim wyższość nietykalności, słu 
szny przywilój słabości fizycznćj.

A takiego stanowiska dobiła się Amerykanka tylko 
wykształceniem, wykształceniem poważnćm, surowćm, 
męzkićm. Prąd ten z za Oceanu przechodzić zaczyna 
do starćj Europy. W Anglii, Francyi w Rosyi przede- 
wszystkićm widzimy mężów najpoważniejszych, ruch ten 
wspierających, zachęcających ten kierunek. Jak przy ka­
żdym przewrocie zdarzają się rzeczy śmieszne i eksen- 
tryczne wyskakują pomysły, ale sama idea, idea wyzwo- 
lenip, kobiety przez reorgauizacyą dotychczasowego sy­
stemu wychowania jest zdrową i sprawiedliwą. Bo po­
minąwszy już zasadę sarnę, praktyczne względy naka­
zują iść drogami nowemi. Zwiększone potrzeby, tru­
dność zarobku, ruchliwość epoki utrudnia i utrudniać 
będzie ciągle małżeństwa. Ilość niezamężnych kobiet 
zwiększa się bezustannie, zwłaszcza w wielkich miastach, 
a czyż można sobie wystawić istoty nieszczęśliwsze, jak 
kobiety niezamężne z wykształceniem, jakie im dziś dają 
w warunkach, w jakich je zwyczaj stawia w społeczeń­
stwie? Czeka je klasztor, opłakany zawód guwernantki, 
lub smutniejsza jeszcze dola kuzynki na respekcie.

Oczywistość ta jednak nie dosyć widać, jeszcze przez 
nasze kobiety pojętą została. W Warszawie znać przy- 
najmnićj nieco usiłowań poważniejszych, ale w Galicyi 
starania ludzi dobrćj woli, wysiłki prawdziwych przyja­
ciół kobiet rozbijają się dotąd o lodowatą obojętność.

Zapewne, wykłady w Muzeum technicznćm nie są 
całkowitym i systematycznym kursem nauk, nie dadzą 
one żadnego praktycznego zawodu, ale w każdym razie 
rozszerzyć mogą ciasny horyzont pensyonarskich lekcyi, 
dać choć powierzchowny pogląd na wyższe sfery nauki,

Ciwartet, 1 grudnia wro.
Pnedpht* kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru- 
skićj 3 taL 1 agr. 3 fen., w Austiyi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 agr. 3 fen., we Francji 13 fr,, 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecji 5 tal. 15 Bgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 30 fr., 
w Szwajcaryi 25 fr., w Bolgii 16 fr., w Turcji 28 fr. 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) można 

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pozn. 
Rękopisnia

nadsyłane redakoyi me zwracają się i będą 
■niszczone.

mańskie plemiona zajmą stanowisko w obec tćj przy­
szłości, obojętną jest rzeczą, ale ciekawćm nader jest 
stanowisko Słowian, którzy w łonie swym noszą świeże 
i zdrowe pierwiastki cywilizacyjne a ludność mają bez 
porównania większą niż Niemcy. Powinien świat ten 
słowiański, mówią publicyści rosyjscy, zjednoczyć się 
i nietylko o odporze ale o napaści na pyszne Niemcy 
zawczasu pomyśleć.“

Do prac w tym kierunku należą: przemowy, ode­
zwy, obietnice wszelkiego rodzaju, które już to drogą 
prasy, już żywego słowa rozszerzają się pomiędzy roz- 
maitemi narodami słowiańskich plemion, głównie po­
między odwiecznymi wrogami Rosyi, Polakami, a nadto 
i ta moskiewska propaganda działa nader czynnie w Cze­
chach. Idea ta, poruszana dziś przez Rosyą, nie jest 
nową; pracuje ona dla zrealizowania tćj idei już dość 
dawno, a że skutecznie, to dowodzi choćby to, że dla 
nićj najzupełnićj Czechów zbołdowała do tego stopnia, 
że ci uznają już dziś hegemonią Rosyi i na pośredni­
ków dla innych plemion ofiarują się.

Nie ma najmniejszćj kwestyi, że w razie jeśli za­
miar ten uda się, to Rosya na czele zjednoczonych Sło­
wian stanie, a związawszy się z pokononą przez nas 
Francyą, będzie się starała zepchnąć nas z tego stano­
wiska, jakie dzięki naszym ofiarom zajmujemy; nowe 
ofiary z krwi i zasobów materyalnych musiałyby popły­
nąć; ale co najgłówniejsza, cywilizacya, którćj Niemcy 
są jedynemi reprezentantami (?) i którą jedynie prowa­
dzą, zostałaby; co najmnićj w swym pochodzie stłu­
mioną, jeśli nie całkowicie zniszczoną.

Dla tego tćż dziś, kiedy Moskale nie są jeszcze 
gotowi, należy dobrze na kierunek ten zwracać uwagę, 
a otwarta agitacya, jaka się przeciw nam i naszym ro­
dakom w nadbaltykich prowincyach prowadzi, a która 
jest, zwłaszcza co do tych ostatnich, tak namiętną, że 
roczniki historyi nic podobnego nie przedstawiają, po­
winna nam wiele dawać do myślenia.

Na ten ruzh dotąd nie zwracaliśmy uwagi, ignoru­
jemy go i[ w przeddzień grożącego niebezpieczeństwa 
stoimy bezradni w obec tego olbrzymiego sfinksa.

Nauczeni ¡przykładem obecnćj wojny, powinniśmy 
tak się nauczyć Rosyi, jak się nauczyliśmy Francyi. 
W tym więc celu, kończy dziennik ten, podamy czytel­
nikom szereg artykułów, w których kolejno zastanawiać 
się będziemy:

1) Czy istotnie na moskwicyzmie polega punkt cięż­
kości panslawistycznych nadziei i czy moskwicizm jest 
w stanie związek słowiański do skutku doprowadzić?

2) Czy grozi Niemcom rzeczywiste niebezpieczeń­
stwo z tćj strony?

3) Jakim sposobem możnaby go uniknąć łnb na 
korzyść naszą zwrócić?

Na tym się kończy dzisiejszy artykuł; wedle zapo­
wiedzi, mają nastąpić dalsze; w miarę więc ich ogła­
szania będę wam podawał sprawozdania, dołączając do 
nich i osobiste uwagi.

Odczyty p. Waw. Engelstróma wczoraj się ukoń­
czyły. Najciekawszym i najudatniejszym z nich, jak to 
wam już donosiłem, był pierwszy. Trzy następne, jakkol­
wiek były interesujące, nie budziły jednakże już takiego 
zajęcia. Prelegent głównie wnich ograniczył się na skre­
śleniu widoków natury, dzieł architektury, mechaniki 
itd., w skstek czego wykład stawał się monotonnym, 
zwłaszcza iż opiBy natury malowane były, że tak po­
wiem, jednemi i temiż samemi farbami; zyskałby zaś

jako tako ukoronować niedostateczne wykształcenie. Je” 
dnakle na tych prelekcyach pustki l...

Jeden z moich znajomych, z którym mówiłem o tćm, 
tak mi to wytłómaczył.

— Nasze, widzisz, krakowskie panienki nie chcą na­
ruszać praw boskich i ludzkich, i pragną, żeby przyszli 
ich mężowie mogli być głowami domu. 2e zaś głowy 
te nie są, niestety, tak świetnie umeblowane, więc i po­
czciwe dziewczęta odpychają naukę, by czasem nie u- 
mieć więcćj od 3wych przyszłych mężów.

Ale wiedząż te panienki na jakie się upokorzenie 
wystawią, jeżeli im Bóg da wykształconego męża, jeżeli 
zapóźno, niestety, spostrzegą, że między nim a nią jest 
cała przepaść, że gdy jego myśl w górę leci, ich po 
ziemi pełza?... Niech pamiętają, że, by zyskać miłość 
mężczyzny, często dość paru pięknych oczu, ale, by ją 
utrzymać przez długie lata pożycia, trzeba harmonii 
dusz, serc i umysłów. I nie jednę miłość, szczerą, go­
rącą, serdeczną, zabiła różnica wykształcenia, stawiająca 
między dwojgiem ludzi straszne dla zakochanych mury, 
nudy i śmieszności.

Ale widzę, że prawię kazanie, a kazania dzisiaj, 
nawet w nowćj jezuickićj wygłaszane kaplicy są gro­
chem na ścianę.

Prócz wykładów dla kobiet mamy co niedziela wy­
kłady bezpłatne, wyjaśniające różne zjawiska natury, u- 
czące o najpraktyczniejszych wynalazkach. Prócz tego 
wkrótce adbędą się odczyty na korzyść biednych ucz­
niów uniwersytetu, a nareszcie w salach „Fostępu“ p. 
Alfred Szczepański, redaktor Kraju, rozpoczyna szereg 
wykładów o historyi polskićj.

Jak widzicie więc, tylko dobrćj woli odrobinkę, a 
można się nasłuchać wielu pięknych rzeczy i nauczyć 
nawet czegoś.



szo, jeśli zwrócimy na to uwagę, że każda serya odczy­
tów Obrazków z Szwecyi' powinna była być skończoną 
niej? ko całością, choćby już dla tego, że nie zawsze 
jedna i taż sama publiczność stanowiła audytoryum 
wszystkich tych trzech odczytów w ciągu roku przez 
szanownego prelegenta mianych. W każdym razie nie­
pomierną jest zasługą prelegenta, że nas zapoznaje z 
tym światem z europejskiego, prawie najmnićj nam 
znanvm, a pod wielu względami i nauczającym i nader 
interesującym. Prelegent widocznie jest dobrze z nim 
obeznany; snodziewać się więc należy, że jeszcze nieraz 
da nam możność bliższego z nim zapoznania się; szcze- 
gólrićj tego rodzaju odczyty jak dwa lat temu miany 
o Izaiaszu Tegnerze, byłyby odpowiednie.

We wtorek, w rocznicę powstania listopadowego, rozpoczy- 
naodczytp. Kraszewski „O Tadeuszu Kościuszce.“ W dzień 
więc rocznicy rewolucyi z r. 1830 opowiadać nam bę­
dzie prelegent żywot bohatera rewolucyi z roku 1794. 
Doprawdy w dzień ten dla nas pamiętny wspanialsza 
uczta zastawioną być nie mogła. Zarządowi Dobro­
czynności, iż dzień ten przeznaczyła na odczyt o Tade­
uszu Kościuszce, należy się szczere podziękowanie.

Z teatru wojny.
A. Prusy i Niemcy

Staatsanzeiger ogłasza następujący raport:
Z kwater głównych pod Wersalem. 23 li­

stopada.
Nieprzyjemne powietrze zatrzymało Jego król. Mość 

wczoraj i onegdaj w kwaterze jego głównćj. Powietrze 
od doi kilku jest zmienne, temperatura jednak w prze­
cięciu łagodniejsza, niż się pora roku spodziewać ka­
zała; zwykle mamy 6—8° ciepła. Wielką to dla armii 
oblegającćj korzyścią, że noce są prawie wszystkie ła­
godne a gwiazdy jasno świecą. Stan zdrowia biwakują­
cych jeszcze po części wojsk jest zupełnie zadowalnia- 
jący. Jego król. Mość przyjmuje codziennie telegra­
ficzne lub przez ordynanse przewiezione raporta od armii 
księcia Fryderyka Karola.

Książę następca tronu, w którego kwaterze'głównćj 
bywają wygotowywanerozkazy dla skombinowanćj armii w. 
księcia meklenburgskiego, poświęca większą część dnia 
pracom wojskowym swćj kwatery naczelnćj. Dziś będzie 
Jego król. Wysokość naobiedzie, jaki dowódzca 5 kor­
pusu armii, jenerał Kirchbach daje na cześć dowódzcy 
III armii.

Położenie wojskowe przed Paryżem nie zmieniło 
się w ostatnich dniach. Od tygodnia już zamilkł zu­
pełnie ogień działowy fortów nieprzyjacielskich a mało 
także nadchodzi wiadomości o mniejszych utarczkach 
przy czatach przednich. Zdarza się już, że francuscy 
oficerowie, pod opieką flagi parlamentarza zbliżają się 
do naszych linii i użalając się na niedostatek proszą 
wojska niemieckie o żywność. Rozmowy, jakie się przy 
tćj sposobności wywięzują pomiędzy francuskimi a nie­
mieckimi oficerami, pozostawiają wrażenie, jakoby chęć 
wojenna Paryża znacznie się zmniejszyła. Większe 
także tłumy mieszkańców cywilnych, do niższych warstw 
ludowych należących, przechodzą linie i wchodzą w ko- 
munikacyą z naszymi f ^pocztami, prosząc ich o przyję­
cie, co naturalnie dozwolonćm im być nie może. Je­
żeli podobne wypadki zdarzały się dotąd tylko na pół­
nocy, to przyczyna tego w tćm leży, że ku tćj stronie 
leżą uboższe dzielnice stolicy.

Tymczasem podają pojedyńcze rewelacye, ogłoszone 
przez dzienniki paryzkie, wyraźny pogląd na plany wo­
jenne, jakiemi nosił się w ostatnich dniach kierujący 
wydział rządu prowizorycznego. Wedle tego pe»\ną jest 
rzeczą, że zeszłego tygodnia i to dnia 17 (w czwartek) 
zamierzano zrobić wielką wycieczkę, o którćj tak często 
mowiono. Wojskom fortow, żołnierzom liniowym i mo­
bil >m nakazano, aby się na 6 dni zaopatrzyli w żyw- 
wność przepisaną. Chodziło więc nietylko o wycieczkę 
do najbliższego otoczenia, jak do Bicêtre, Ghevilly, 
C â'illon, Bougival i Le Bourget, lecz o możność uży­
cia w pomyślnym razie większćj siły wojskowćj po za 
fortami. Napomykano o tćm zresztą już przy urucho­
mieniu 100,000 gwardzistów narodowych, którzy mieli 
po części w miejsce wojska regularnego pełnić służbę 
w zewuętrznych fortyfikacyach, skoroby godzina ataku 
na oblegające wojsko nadeszła. We względzie kierunku, 
w jakim przerżnięcie się przez linią osaczającą miało 
byc orzehsięwzięte, dowiadujemy się, że Chciiy le Roi, 
w główući więc części teren walki z dnia 30 września 
wybrany był na limą operacyjną. Nieprzyjaciel zdecy­
dował się za tym punktem, ponieważ tu posuwanie się 
większych mas piechoty poparte być mogło ogniem 
działowym z kilku południowych i wschodnich fortów 
i ponieważ udanie się tego planu podałoby mu było 
możność dostania się ztąd na południowy gościniec woj­
skowy, podczas kiedy północno-wschodnich i północnych 
fort-fiïacyi, Rosny, Noisy, Romainville, d’Aubervilliers, 
St. Denis dosyć panowano nad miastem, gdyby wichrzy­
ciele na przedmieściach jak Belleville, La Yillete i Cha­
pelle byli użyli oddalenia się jednćj głównćj części ar­
mii polowćj do ponownego rokoszu, jak się tego rze- 
_ .- "in -~m i m~i r~~rn i r~r n ■ m ■ '■■■■nu ijjimgaiiiM

Z bieżących miejskich wypadków zasługuje tylko 
na naznaczenie wielkie curiosum, białą kredą w ko­
minach przyjaciół literatury zapisane. Oto po raz pier­
wszy, a daj Boże nie ostatni, Kraj z Czasem zgo­
dziły się na jedno. A rzecz była taka: Wyszedł we 
Lwowie kalendarz, tak sobie, jak zwykle kalendarze pod 
tytułem Lech. W kalendarzu tym p. Maurycy Dziedu- 
szvcki, znany autor owćj sławnćj powieści, umieścił 
Dzieje Polski wierszem... Nic w tćm wszystkićm 
złego, wszak i o astronomii wierszem pisano, zwłaszcza 
w kalendarzach. Ale otóż ukazuje się obszerny odcinek 
w Czasie, bardzo poważnie i pochlebnie rozbierający 
ten poemat (sic), twierdzący bez szyderstwa, że nic 
podobnego w literaturze naśzćj nie mamy, (a Niemce­
wicz i Ilnicka?...) a obok tego przytaczający ustępy za­
pewne najwykwintniejsze, które przecież niczćm więcćj 
nie są, jak miernie rymowaną gawędą, upstrzoną tysią­
cem imion własnych. Odcinek ten jednakże umieszczony 
w Czasie nie zdziwił nikogo. Dawno już feiletoni3ta 
tego dziennika przyzwyczaił czytelników swoich do po­
dobnych sprawozdań. Zresztą nazwisko autora tłóma- 
czyło zapał krytyka dostatecznie, i każdy gotów jest 
usprawiedliwić obowiązki towarzystwa wzajemnćj adimi- 
racyi i pojąć zasadę: ręka rękę myje.

Ale otoż w ani parę Kraj, zazdroszcząc rywalowi, 
wali ze swćj strony odcinek także o Dziejach pol­
skich hr. M. Dzieduszyckiego. Biorąc go w rękę, 
strach mnie przeszedł. „Toż to będzie rąbanina“, po­
myślałem sobie. Gdzież taml... Był to hymn po­
chwalny, dytyramb, apologia 1... Gdy krytyk Czasu 
ze zwytłą sobie zręcznością umiał przesadne pochwały 
zaprawić pozorem lekkićj krytyki, dobroduszny recen­
zent Kraju nie zadał sobie tćj pracy, i wziął za go­
dło: kiedy chwalić to już dobrze...

czywiście w Paryżu obawiano. Ledwo dodawać potrze­
ba, że plan jenerała Trochu obliczony był w pierwszćj 
linii na czynny udział armii loarskićj, tylko że w stolicy 
liczono raczćj na poparcie z Orleanu niż z Dreux.

Co wydział obrony po zaniechaniu wycieczki teraz 
postanowi, nie jest jeszcze widocznćm. Lecz zdaje się 
być pewną rzeczą, że tymczasowo nie zmieni jeszcze 
wyczekującego swego stanowiska. Po nad miastem Pa­
ryżem widać od 3 do 4 dni poza doniosłością broni 
palnćj urządzone do strategicznych obserwacyi balony. 
Widać dalćj, że nieprzyjaciel utrzymuje aeronautyczną 
linią obserwacyjną aż do Melun a więc w kierunku 
mnićj więcćj, w którym ruszyło kilka oddziałów wojska 
armii naszych. Balony i w nocy są czynne, za pomocą 
elektrycznych aparatów odbywa się wymiana znaków, 
tak że przy zbliżeniu się francuskich sił wojskowych 
z departamentów wiadomość ta rychło doszłaby do 
Paryża. Od korpusu w. ks ęcia mekiembucgskiego na­
deszło doniesienie, że dalszy pochód na Le Mans obyto 
bez trudności, że wojska w tćj godzinie zapewne już 
doszły do Le Mans. Jenerał Kćratry założył podobno 
na zachód od miejsca tego lecz w bezpośreduićj blisko­
ści kwaterę swą główną. Siły jego podają na około 
27,000 ludzi.

Stolicę zresztą oczekuje, jak numer Journal offi­
ciel z dnia dzisiejszego donosi, w najkrótszym czasie 
nowy niedostatek. Rząd donosi, że od dnia 30 listo­
pada zarząd fabryk gazowych w Paryżu nie będzie już 
w stanie zaradzić potrzebom prywatnym. Ż3 zapas wę­
gli grozi wyczerpnięciem, przekonać się można było już 
przed 8—10 dniami z li3tów prywatnych. Już od po­
czątku listopada musiał sobie rząd pomagać przez to 
że, teraz jeszcze kazał ściąć nie małąj część lasku bu- 
lońskiego, by mieć na miejscu prędko improwizowaną 
fabrykacyą węgla z drzewa. Wydatki tego materyału 
nie są jednak dość obfite, by oświetlenie miasta mimo 
dawniejsze ograniczenie w dotychczasowy utrzymać 
sposób.

Kölnische Ztg donosi z pod Pfalzburga 
dnia 25 listopada. Wczoraj wieczorem o godzinie 10 
ustawiła się druga lekka baterya rezerwowa reńskiego 
polnego pułku artyleryi No. 8 w pozycyach bojowych 
przed fortecą Pfalzburg. Baterya stała w trzech od­
działach, a działa umieszczone były w dobrze urządzo­
nych strzelnicach. O godzinie 10'/2 rozpoczęło się 
ostrzeliwanie miasta z trzech stron a niebawem za- 
grzmiało 67 dział z fortecy żywym ogniem, tak że całe 
wojsko . osaczające stało w ogniu granatów i bomb. 
Działanie bateryi okazało się dzisiaj rano po budynkach 
przytykających do wałów, gdyż nie jeden dach i nie 
jeden szczyt kształt swój straciły. Bombardowanie 
trwało aż do 2 godziny w nocy. Straty po naszćj 
strouie: 1 oficer i jeden szeregowy z pułku 71 landwery 
rauui.

PRUSY.
** Berlin, 29 listopada. Na wczorajszćm posiedze­

niu plenarnćm parlamentu północno-niemieckiego po­
wtórzyły się sobotnie sceny pomiędzy ogromną większo­
ścią, obstającą za dalszćm prowadzeniem wojny, za 
aneksyą Alzacyi i Lotaryngii, a mniejszością male'ką, 
złożoną z kilku socyalistów, żądającą zawarcia pokoju 
bez żadnych wynagrodzeń terytoryalnych. Mówcy wię­
kszości gwałtem chcieli poprawić socyalistów i wlać w 
nich własne przekonanie o prawie i słuszności, czemu 
ci przez przerywanie im się opierali. Znany poseł 
Schultze z narodowo-liberalnego stronnictwa doznał 
najwięcćj przeszkód w prelekcji mianćj do socyalistów. 
Ci niepoprawni nie chcieli wierzyć jego twierdzeniu, że 
„zarówno francuska monarchia jak i rzeczpospolita 
dążyły do osłabienia Niemiec“, i przerywali mu mowę 
ciągłćm przeczeniem i t. d., tak że marszałek doktóv 
Simson oświadczył, iż mówci będzie przymuszonym 
bronić. Nic to jednakże nie pomogło, zaledwie poseł 
Szultze zaczął wywody swe dalćj rozwijać, opisując 
stosunki francuskie, wykazując mianowicie, że wszelkie 
nieporządki, będące we Francji na porządku dziennym, 
wywołują socyabści i twierdząc, że podobne postępo­
wanie doprowadzić musi do dyktatury, kiedy znowu 
przeszkodziła mu frakcya Bebela, wołając: „właśnie tak 
jak u nasi Poczekajmy!“ Za kolegą swoją ujął się 
poseł Lasker, zapytując się marszałka, czyby, ponieważ 
kilka osób z tego zgromadzenia przeszkadza w obra­
dach, nie można uzupełnić regulaminu obrad ku obro­
nie przeciwko podobnym przeszkadzaniom. Marszałek 
oświadczył swą gotowość przyczynienia się do tego. Na 
co odpowiedział poseł Liebknecht: Jeżeli się ,mniej- 
szości nie pozwoli się wygadać, cóż jćj pozostaje’ jeżeli 
nie środki przerywania? Zarzucają jćj niewykształce- 
nie; lecz czyż jeden z członków artysto kr acyi, która 
przecież przedewszystkićm inteligencyą w państwie in- 
teligencyi reprezentować powinna, nie powiedział mniej­
szości w sobotę, że właściwie nie powinna wyjść z tego 
z zdrowemi gnatami, nie otrzymawszy na to od mar­
szałka nagany? Takie niegrzeczności musi mniejszość 
znosić. Marszałek sprostował mówcę, że poseł Blan- 
cbenburg powiedział na sobotnićm posiedzeniu jedynie,

Ktoś z boku stojący mógł łatwo pomyśleć, że cho­
dzi o jakiś zakład, o konkurs jakiś, kto lepićj, głośnićj 
pochwali poemat hrabiego.

Tymczasem cóż wart naprawdę ten utwór tak przez 
dzienniki poduiesiony ?... Mój Boże! wart tyle, co do­
bre chęci autora. Lepićjby było, gdyby był p. Dziedu- 
szycki napisał to samo zwięzłą i przystępną prozą, bo 
byłoby jaśniejsze i łatwiejsze do spamiętania. Zresztą, 
gdyby w straconych chwilach wołał sobie rymować, za 
złe tego brać nie można, ownzćm, bodajby kiedy pan 
wielki nie gorzćj się bawił. Zresztą jest to bardzo do­
bra gawęda, ale do bistorycs.nćj, artystycznćj lub lite­
rackiej wartości tadnćj pretensyi mieć nie może.

— Miałeś nam tćź co tak szeroko rozpowiadać, 
powiesz może czytelniku miły...

Oj, miałem... miałem... Na pozór to bagatelka, 
ale cechuje ona smutne rzeczy i choroby ciężkie. Małe 
plamki na liściach ziemniaka, ą przecież one zarazy do­
wodzą... Ba oto, kiedy tyle dzieł poważnych, pracowi­
tych, lub pełnych talentu lata całe napróżno czeka 
wspomnienia obszerniejszego w jakim dzienniku, kiedy 
biedny choć zdolny pisarz kłaniać się musi i prosić, by 
o nim słów parę napisano, to gawędzie poczciwćj, ale 
bez wartości, najwyścigi poświęcają odcinki całe, ledwie 
prasę opuściła... i rzecz bez «osczenia podnoszą jak 
arcydzieło jakie... Czyż ten fakt drobniutki, mikrosko­
pijna ta plamka nie każę się obawiać .zarazy, która po­
żera zachodnie i wiedeńskie dzieenikarstwo, a od któ­
rćj byliśmy dotąd wolni?...

Zarzucamy często powieściopisarzom j dramatur­
gom przesadę w malowaniu namiętności, silefiie się na 
efekta w rozwiązywaniu lub tworzeniu intrygi, a prze­
cież to, co się zdarza w rzeczywistości, przed naszymi

że „pewni mówcy w zgromadzeniu francuskićm nie 
wyszhby z zdrowemi członkami.“ Po ukończeniu roz­
praw jeneralnych, zabrał przy rozprawach specyalnych 
nad paragrafem I. głos poseł Liebknecht, chcąc przy­
toczyć jeszcze to, co mu się przy rozprawach jeneral­
nych przytoczyć nie udało. Przedewszystkićm udowa­
dniał, że nie Francya, lecz niemieccy książęta Niemcy 
rozdzielili, wyzyskując rcformacyą na swe cele monar- 
chiczne, a mianowicie Hohenzollerni. (Powstaje ogromny 
zgiełk, ponieważ wielu mniemało słyszeć w związku z 
tćm wyraz „zdrada“) Mówca przeczy, żeby tego wyrazu 
miał był użyć i odwołuje się na świadectwo swych są­
siadów najbliższych. O zdradzie — mówi dalćj — będzie 
późnićj mowa. Niemieccy książęta zdradzali, odstępo­
wali oni części Niemiec Francyi, jak Metz. (Marszałek 
uprasza mówcę, ażeby nareszcie zaprzestał tych zbo­
czeń historycznych.) Poseł Liebknecht oświadcza, iż bez 
nich nie mógłby uzasadnić swego wotum. Marszałek 
zapytuje się izby, czy go upoważnia do odebrania 
mówcy głosu. Izba odpowiada wielką większością po­
takująco. Pan Liebknecht: „Dziękuję parlamentowi 
Rzeszy.“ Poseł Wende powiada pomiędzy innemi, że 
naród niechce prowadzić dalćj wojny, gdyż osiągnął już 
swój cel. Pragnie on jedynie, ażeby istniał na przy­
szłość przykład, jak niemieccy książęta szanują prawo 
postanowiania o sobie innego narodu, ażeby póżuićj 
u nas to samo zrobić. (Gwałtowne przerywanie.) Na­
wet hiszpańska inkwizycya dozwalała blużniercy przed 
nią powtórzyć swe blużnierstwa, a tu w parlamencie 
Rzeszy nie ma być dozwolonćm blużnić rządowi i kró­
lowi? (Wesołość) Wimiennćm głosowaniu przyjęto pra­
wo o kredycie wszystkiemi głosami przeciwko 8, mia­
nowicie posłów Schrapsa, Ewalda i socyalistów: Bebe­
la, Liebknechta, Mendego, Hasanclevera, Fritschego, 
i dra. Szweitzera, poseł Kryger z Północnego Szlezwiku 
wstrzymał się od głosowania. Najbliższe posiedzenie 
odbędzie się w środę o godzinie 12 w południe.

Najjaśniejsza Pani była w niedzielę na nabożeń­
stwie w kaplicy lazaretu Augusty, poczćin oglądała mo­
del pomnika króla Fryderyka Wilhelma III, który wy­
konuje na rachunek prowiacyi nadreńskiój dla Kolonii 
profesor Blaeser, tudzież nowo założone schronienie dla 
kobiet pod kierownictwem oduośnego zarządu.

Na posiedzeniu rady związkowćj, odbytem w dniu 
26 b. m., przedłożono traktat, zawarty z Wyrtember- 
gią a dotyczący przystąpienia państwa tego do Związku 
niemieckiego. Dnia 28 b. m. odbyło się znowu posie­
dzenie, na którćm o wzmiankowanym traktac e zapadła 
uchwała i zarazem przedłożono podobny traktat, za­
warty z Bawaryą. Na obydwóch posiedzeniach prezy- 
dował minister stanu Delbrück.

VossiBche Ztg pisze: Pan Kühl weiter wydał za­
pytania do urzęduików-sędziów tu i na prowincyi, czy­
by byli skłonni przyjąć w Alzacyi lub w niemieckiśj 
Lotaryngii posady. Ż Berlina udał się radzca miej­
ski Lehfeldt, zaproszony przez pana Kühlwettera, do 
Metzu.

Podług doniesienia, otrzymanego przez tutejsze to 
warzystwo jeograficzne, przybył doktor Nachtigall, któ­
remu powierzono przewiezienie królewskich podarków, 
dnia 6 listopada do Bornu i przez sułtana Omara przy­
jętym został.

Jako dowód oczekiwanej na pewno kapitulacyi Pa­
ryża donosi Deutsche Allgemeine Ztg, że jeden 
jedyny liwerant, który przez Lipsk przejeżdżał i od je­
dnego z znaczniejszych domów bankierskich brał pie­
niądze, ma dostarczyć do dnia 9 grudnia 16 tysięcy 
wołów, przeznaczonych dla mieszkańców stolicy nadse- 
kwańskićj.

AUSTRYA I WĘGRY.
« Wiedeń, 28 listopada. Jak z Budy donoszą, 

przyjmował tam cesarz onegdaj w izbie tajnych radzców 
zamku królewskiego członków obu delegacyi rady pań­
stwa. Marszałek delegacyi przedlitawskićj, p. Hopfer, 
przemówił do cesarza temi słowy:

„Delegacja austryaekićj rady państwa, powołana 
przez Waszą Cesarską Mość do wykouywania przysłu­
gujących jćj na mocy konstytucji praw, przekonana je/t 
o wielkićj wadze swego zadania w tćj mianowicie chwili 
i starać się będzie o jego załatwienie, wiedziona najgo­
rętszym patryotyzmem i powmcćm baczeniem na dobro 
ojczyzny. Przedewszystkićm zaś będzie jćj przewodni­
kiem owe przywiązanie i wierność owa ku rodowitemu 
domowi panującemu, któremi każdy Austryak jest oży­
wiony.

Przyjm Wasza Ces. Mość naj miłościwićj zapewnie­
nie tvch niezmiennych uczuć.“

Na przemowę tę odrzekł cesarz:
„Wyrazy przywiązania, jakieś Pan wyrzekł do mnie 

w imieniu delegacyi rady państwa, są mi pochope u do 
wyjawienia nasamprzód ubolewania mego nad spóźnio- 
nćm zebraniem się ostatnich. Bezpośrednio jednak łą­
czę z tćm wyraz radosnego tadośćuczynienia, że się wi­
dzę w tćj chwili otoczonym przez reprezentantów obu 
moicb legislatur. Ważne wypadki, które we mnie wzbu­
dziły życzenie zapewnienia sobie rady i patryotycznćj 
pomocy delegacyi, nie utraciły swćj ważności. Nowe 
nawet wydarzyły się ważne wypadki. Liczę z zaufa­
niem na to, że wy, panowie, pod wszelkiemi okoliczno-

oczyma, jest czasem tak dziwnśm i fantastycznym, że sam 
Jean Paul lub Hofman nie śmieliby wymyślić czegoś po­
dobnego. Był tu n. p. młody człowiek, miłćj powierz­
chowności, dobrego ułożenia, prowadzenia wzorowego. 
Ubogich rodziców, własną pracą skończył szkoły i uni­
wersytet i zaczął się przez życie przebijać. Najprzód 
nauczyciel w pewnym domu zamożnym, potćm urzędnik 
w jednym z bankowych zakładów, na około zyskiwał 
przychylność i zaufanie. Przed kilku tygodniami zja­
wił on się do domu, w którym pełnił obowiązki da­
wnićj, panu tego domu przedstawił, że się żeni, że mu 
potrzeba pieniędzy, i uzyskał pożyczkę parę tysięcy 
guldenów od człowieka, który go lubił szczerze, a ufał 
mu jak sobie. Pożyczywszy jeszcze tu i owdzie, co się 
pożyczyć dało, młody człowiek, zgadnijcie co zrobił?... 
Oto wsiadł na kolój, pojechał do Homburga, zgrał Bię 
i... powiesił...1 Niechże mi psycholog wyjaśni ten pro­
ces myśli i uczuć, który człowieka, przywykłego do ci- 
cbćj pracy, bez gwałtownych namiętności, tak rozmyśl­
nie i rozważnie w przepaść zepchnął?... 1

Zdarzył się tu inny jeszcze równie tragiczny, choć 
mnićj dziwny wypadek, dowodzący, że w naszym wieku 
rachunków i chłodu wrą jednak namiętności, którychby 
się sam Orlando szalony nie powstydził.

Pewien także nauczyciel domowy, który, rozko­
chawszy się w kuzynce gospodarstwa, został wydalony, 
wrócił jednego wieczora z Krakowa, strzelił do nie- 
wdzięcznćj, a pewny, że ją zabił (bo lekko ranna zem­
dlała), sam sobie w łeb wypalił. I ten także działał 
z rzadką krwią zimną, bo jechać musiał po okropnćm 
błocie godzin z 8, a przecież postanowienia nie zmienił 
i dłoń mu nie zadrżała.

Ostatni ten wypadek powinien piękne panny nau­
czyć, że choć to dzisiaj wyśmiane i wyszydzone, są

ściami to czybić będziecie, czego prawdziwy patrvnKJ^^*8
interesa żywotne obu połówJJ^wyst.WP

pełni tego zaufania witam
TafllO

polec

czego nierozerwalne 
narchii wymagają i w 
równie serdecznie."

Po skończonćj przemowie rozmawiał cesarz n, i1110 łP zbv 
iłuższy czas nasamprzód z panem Hopfen, mars, rfTpótoo 
kiem delegacji a nadepnie z jćj wicemarszałkiem u ¿¡¡niczyi, 
ciem Jabłonowskim, z księciem Schwarzenbergiem j i;i> Przez 

członkami delegacyi. Kiedy delegaci — “ie Parnymi
czeniu zamku odjeżdżali, spotykali już w drodze
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wających członków delegacyi węgierskićj, których ce; me zosta 
przyjmował o 2 godzinie z południa. 51 jiyty J8lJ

Temi zaś prawie samemi słowy przywitał i«i, i»snyctl ' 
delegacją austryacką. ' ’ ^Xycl

Z Budy także potwierdzają teraz urzędownie »leniem 
domość, że hr. Potocki podał cesarzowi prośbę o pieni*.o 
syą eałego ministerstwa. Cesarz przyjął prośbę j i “ie 
strzegł sobie, jak odnośny telegram Correspondej »wckiei 
Bureau oświadcza, dalsze postanowienie. Jak dsi J»jiSby 1 
słychać, otrzymał prezes ministerstwa polecenie, a ie®i>. Ja 
każdy z dotychczasowych ministrów załatwiał ?pra FroW,'ant 
urzędowe swego wydziału aż do ewentualnego utwoj, ¡» sfę 
nia nowego gabinetu, co ma nastąpić po ponownćm , Stenie ’ 
braniu się rady państwa i w porozumieniu z więu «tward 
ścią obu jćj izb. Pr‘

Zresztą powołany został hr. Potocki telegrafem 
Budy, dokąd się tćż niebawem udał. Dalćj utrzym, Jo zapr 
się nietylko lecz nawet ustala wspomniana już prz ¡czeństw 
nas dawnićj wiadomość, że jemu znown powierzona 
będzie utworzenie nowego ministerstwa i że poleceń’ ^się 
tego nie odrzuci. izarzu

i narodi
FRANCYA. idzenia

•dić i o:
* P. Jules Favre w charakterze wiceprezydent1 ma-z D 

rządu obrony narodowćj i ministra spraw zagraniczny! M czuj 
w Paryżu wystósował następujący okólnik do pełno®Sion 
cników francuskich zagranicą:

Paryż, 21 listopada 1870. o ich 1
Panie! Znana Panu zapewne treść okólnika, którym p. »arze 

Bismarck tlómaczy odmo w; przeciwstawioną przez Prusy warq »stawił 
kom stosunkowego zaopatrzenia w ży wność, które były natur; ®’e le: 
nym wynikiem propozycyi podanój przez neutralne mocarstw za 1 
Dokument ten wymaga tćm bardziej sprostowania ile że repr indy ar: 
zentant Prus, zgodnie zresztą z całą poprzednią polemiką, prz i bez rc 
milczał ważne fakta, których wypuszczenie nie mogło nie wpt a, lecz! 
nąć na wprowadzenie w ołąd opinii publicznćj. Kto czyta jej (¡tery h 
wywody, sądzić musi, że p. Thiers w imieniu rządu obrony a ¿ości w 
rodowój prosił o zagajenie rokowań i że Prusy przystały na t «»chem 
kowe spowodowane uczuciem względów należnych osobistej }>gę P' 
charakterowi wysłannika i ożywione życzeniem przyjścia ile a <zebę 1 
żności do pojednania. Kanclerz związku północno-niemieckieŁ1® bJ 
zdaje się zapominać, a jest nieodzownem, aby to przypomnii 
że propozycja zawieszenia broni, o które p. Thiers przybył 1 
układać, wyszła od mocarstw neutralnych, i że jedno z nich zgi 
dziło się aa uczynienie kroku w obec Prus, przez który podi 
naszemu pełnomocnikowi sposobność wdania się w układy.
_ rzyjacielska posługa nie była faktem jedynym w tym rodsi 
Już dnia 21 października wysfósował lord Granville depeszę 
lorda Loftnsa, udzieloną berlińskiemu gabinetowi i rozwinął w 
dobitnie interes, który ma Europa w zawieszeniu wojny.

Wychodząc z założenia dalszego oblegania i prawdopodi 
bieóstwa wzięcia Paryża, wyraził się prezes Foreign-Office:

„Przypuszczając korzystny wypadek uderzenia na Parjfcic, lei 
w niedługim czasie, wartoby było zestawić z korzyściami takiinsczi 
straty dające się przewidzieć, które mogłyby wyniknąć, a ta oki ifóch 
liczność, że niektóre z nich przemawiają równie dobitnie do uczi towan 
cia ludów jak do ich rozumu, spowodowała rząd Jćj Królewski bczjć 
Mości do przedłożenia ich królowi i jego doradzcom. Tizęśći

„Bolesne wspomnienie ubiegłych trzech miesięcy dałoby sifcotu 
zatrzeć przez czas i przez uznanie dzielnego zachowania się nie 1 uz 
przyjaciela w polu. Lecz są jeszcze różne stopnie zaciekłośafca. 
a prawdopodobieństwo świeżej, nieubłaganej wojny powiększa si ^ja 
mocno, gdy cała generacya Francuzów obecna będzie widowiskąrineg 
zburzenia stolicy, widowisku połączonemu z śmiercią ogromne obyv 
ilości bezbronnych osób i ze zniszczeniem dzieł sztuki, pomn kraj 
ków naukowych i historycznych, mających wartość niezmiern iepSZ 
i nie dających się nic?em zastąpić. Katastrofa taka byłaby okroją 
pną dla Francyi, a jak sądzę, groźną dla przyszłego pokoju En- 
ropy; lecz rząd Jej Królewskiej Aiości sądzi, że dla nikogo ni „ nj 
byłaby boleśniejszą, jak dla Niemiec i ich monarchów. Rząi a gOj 
francuski oddalał, opierając się na przeważnych względach, oi je„0 
czasu zjazdu hrabiego Bismarcka z panem Favre, wszelkie pro- ),ez 
pozycye pokojowe. Lecz rząd Jćj Królewskiej Mości wziął n»; j a 
siebie odpowiedzialność nalegania na rząd tymczasowy, aby ze- ,a(; , 
zwoiił na rozejm, któryby mógł do rowadzić do zwołania kon- ’ 
stytuanty i do przywrócenia pokoju. Rząd Jćj Królewskiej Mo-L>am 
ści nie zaniechał dalej czynić rządowi tymczasowemu przedsta-fl¿e 
wień, jak ważną jest rzeczą uczynić wszelkie ustępstwa zgodne . 
z jego honorem przy teraźniejszśm położeniu wojny. Rząd Jćj 
Krółewskićj Mości ni« jest upoważniony do wypowiedzenia tego, ;w , 
lecz nie może wierzyć, aby takie przedstawienie pozostało bez e z 
skutku w obec rządu francuskiego. :

W czasie rej wojny popierały dwie moralne przyczyny Poi niezmiernie wielką materyalną potęgę Niemiec. Walczyli oni
dia odparcia zagrażającego napadu n eprzyjacielskiego i dla 
chowania prawa, przysługującego wielkiemu narodowi, ukonsty­
tuowania się w sposób najodpowiedniejszy ku rozwinięciu w pełni 
sił swoich. Chwała tych wysileń jeszcze się podniesie, gdy rgO; 
dnie z prawdą będzie można w dziejach wyrztc, że król pruski 
wyczerpnął poprzednio wszelkie środki przywrócę ,ia pokoju, nim 
wi dał rozkaz do uderzenia na Paryż i że warunki pokoju były 
sprawiedliwe, umiarkowane i zgodne z polityką i z uczuciami 
obecnego czasu.“

W tej san ej chwili, g-iy minister angielski przemawiał 
w teH sposób w obec P,us, przedstawia! te same powody wy- 
stann-k jego w Tours, nie mając najmniejszej wątpliwości, że 
zawieszeniu broni koniecznie towarzyszyć musi zaopatrzenie Pa­
ryża w żywność. Upoważniony jestem dodać, że co do tego 
punktu, będącego jedynym punktem spornym, kanclerz półno­
cnego związku nie mógt być różnego zdania, ponieważ wiedział 
o półurzęiowem posłannictwie )enerata Burnside, i rozmawiał 
z nim o roz jmie bez zapr wiautowaaia, którego rząd obrony 
narodowej przyjąć nie mógł. — Anglia zatćm doradzała rozejm 
w wyrażeuiach zgodnych z prawem międzynarodowćm, t. j. z za- 
prowiantowaniem odpowiednićm jego trwaniu; również i inne

ikoś 
„• god

zycz

s na
tr

iwo
tyli
nad
ądz

Pi
<sdi

)d
mt

giwi
;otó’
»nie

ńsp
tm,

I
4ćprzecież ludzie, co się z miłości zastrzeliwają jeszcze. 

Od takich wielbicieli niech was jednak Pan Bóg strzeże 
moje czytelniczki...

Kończąc ten frazes, spostrzegłem dopiero, żem po­
wiedział herezyą... Każda z was marzy przecież o ta­
kim... nieprawda?... No, więc dobrze... niechże sobie 
w łby palą, byle, jak tan nieszczęsny, nie próbowali was 
zabijać. Wszak zgoda?...

W teatrze naszym ruchu coraz więcćj. Niedawno 
dawano Żaków krakowskich, operetkę, do którćj 
pomysł dał bawiący u was pan Dobrzański, libretto na­
pisał pan Anczyc, a muzykę pan Hofman, młody tutej­
szy kompozytor. Sztuka podobała się bardzo i teatr 
był przepełniony kilka razy. Rzeczywiście jest to wcale 
udatny kawałek. Humoru dużo, dowcipu trochę, intry­
ga nieszczególna, ale zawsze prawdopodobniejsza jak 
w Ofenbachowskich farsach. Muzyka, odgrywająca tu 
najważniejszą rolę, zaszczyt przynosi kompozytorowi 
werwą, świeżością, lekkością niektórych kawałków, zwła­
szcza chórów.

Obecnie bawi tu i ukazuje się w gościnnych wy­
stępach pani Rakiewicz z Warszawy. Niewidziałem jćj 
dotąd, ale znawcy chwalą ją bardzo. Dość powiedzieć, 
że niektórzy stawiają ją na równi z Modrzejewską a na­
wet wyżćj w scenach wymagających siły głosu i ruchów 
posągowych. Deklamacya jćj ma być prześliczna. O zna- 
komitćj tćj artystce napiszę obszernićj, gdy ją będę 
w możności zobaczenia.

Kraków, 27 listopada.
A. Z.
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3
^carstwa w ten sposób go pojmowały i tak go zaproponowały

7! pisom wprost przez wymianę depesz i telegramów, które toż 
r t (ó przystały- Na konferencyi dnia 30 października edbytój 
3 członkami rządu nie przypuszczał p. Thiers wcale, aby ten
'(łtuoek w zasadzie mógł podanym być w wątpliwość; odebrał 

.¡¿o polecenie, którego też się niewątpliwie trzymał, aby się nie 
Pt ’¡siał zbyt ostrym pod względem prseprowadzenia jego. Kan- 
rsj 1er« północnego związku zaręcza zatem mylnie, iż pan Thiers 
k ijiadczył, „że może tylko wtedy przyjąć zawieszenie broni,
. ’¡li przez nie będzie zrozumiane pozwolenie na zaprowiauto- 
1 jnie Paryża w wielkich rozmiarach.“ Twierdzenie to jest

•Pu „me.
pfj1' Liczby codziennéi, umiarkowanéj konsumcyi wypośrodko- 
¡ej-iPie zostały jak naj łokładniój przez ministra handlu, i te liczby

,utyły jedynie za podstawę do naszych żądań, dokładnie zastó- 
. ,(»nych do ilości dni zawieszenia broni. W tym względzie by- 
A ¿my w zgodzie z zwyczajem i słusznością, z zamiarami mocarstw 

j#tralnych i, jak przynajmniej sądziliśmy, w zgodzie z przy- 
! uj ^leniem samych Prus. Może nie byłyby wpadły na myśl od- 
(j . .pienia od tych warunków, gdyby nie poddanie się twierdzy 

■ ” ,t» i nie nieszczęśliwy dzień 31 października, o których dowie- 
,1 1 :iały si? z radością żle utajoną. Kanclerz związku północno- 
len ¡«oleckiego kładzie przycisk na niedogodności, na które rozejm 

da iraził^y armie oblężnicze. Lecz nie oblicza się z daleko wię- 
, senii) jakie powstałyby dla oblężonego miasta z wzbronienia

h ’’ prowiantowania.
Pt2i Te niedogodności są tego rodzaju, że w obec nich przed- 
ilfl p»ia się zwołanie zgromadzenia jako urągowisko, gdy to zgro- 
U j jjdzenie w chwili obrad przemocą doprowadzone do niemocy, 
iksj najtwardszą z konieczności wskazaneby było na to, by przyj-

1 p»ać prawa narzucone pizez zwycięzcę. Rozejm zatem bez 
patrzenia stolicy w żywność, by po upływie miesiąca dać roz- 

Iffl fiygać o pokoju lub wojnie, nie był ani z słusznością, ani na 
Ç1Ï15 (jo zaproponowany, był on dla nas tylko złudzeniem i mebez-
Pf, jcieństwem.
.. , To samo powiedzieć mi wypada o zwołaniu zgromadzania 
1 3 rozejmu. Gdyby rząd podobną kombinacyą był uznał za

się pogodzić z okroną, byłby ją przyjął z radością. Pru-
3 zarzuciłbym, „że nie chciały przyzwolić na to, aby się zda- 
l narodu francuskiego wyjawiło wolne przez wybór zgro- 
idzenia narodowego.“ Uczuta potrzeba, aby opór kraju roz- 
jelić i osłabić, tłómaczy dostatecznie to oskarżenie. Lecz któ- 

den| 1 mąż uczciwy je przyzna? Któż nie czuje ogromnej potrzeby, 
zn jrą czują członkowie rządu, aby oddalić od siebie okropną od- 

” ,¡edzialność, jaką zwaliły na nich wypadki i wotum Paryża. 
J0®ljkali oni z gorącem praguieniem dobrego skutku najlepszych 

dków, aby przyprowadzić do zwołania zgromadzenia, które 
o ich najszczerszém życzeniem i jest niém jeszcze. W tym 

p. i, jiarze udałem się do hrabiego Bismarcka w La Ferrières. 
WU| postawiam sumieniu publicznemu troskę osądzenia, po czyjej 
durs #n’e 'ezały przeszkody i czy rząd zasługuje na naganę Eu- 
rstw za to> że n'e chciała wystawić deputowanych Francy i na 
rept u«ły armat warowni wydanej w ręce Prusaków. Zgromadze- 
pr2 jebez rozejmu byłoby nam, prawda, oszczędziło tego upokorze- 
wpł ó, leczby nam było jeszcze inne równie okrutne zgotówało. 

a jej (jtory byłyby zawisły od samowoli nieprzyjaciela, od przypad­
ły ni wości Wojny, od materyalnych niepodobieństw, któreby jednym 
na t gachem osłabiły nasze ruchy wojskowe i podkopały z góry 
isten Jagę pełnomocników kraju. A jednak czuliśmy tak stanowczą 
le mi gzebę ustąpienia miejsca regularnym przedstawicielom Fran- 
ckiej jt i® bylibyśmy czoło stawili tym niepowalczonym trudnościom, 
mnie fbjśmy, zajrzawszy w głąb naszego sumienia, nie byli tam 
lył s leźli panującego wielkiego i najwyższego obowiązku, niezłom- 
b zgt i wzniosłego nad wszelki interes prywatny, zabezpieczenia
poda »ru narodowego i zachowania obrony w całej sile.

j. T Myśmy tę wojnę przeklęli i potępili; gdy klęski niesły- 
odsajige w dziejach zgniotły i stretowały ¡éj sprawców, powołaliśmy 
szę d |by z nią zakończyć, na wymagania ludzkości, na prawa na- 
w nil (ł, na konieczność, by przywrócić spokojność Europie 

idadczyliśmy gotowość naszę, przyczynienia się do tego spra- 
opodttliwnmi ofiarami. Chciano nam takie narzucić, jakich przy-
: aie mogliśmy; Prusy przedłużyły walkę, nie aby bronić swych
Parjiic, lecz aby nasze posiadłości zdobywać. Wprowadziły one 
taki inacznéj części naszych departamentów spustoszenie i śmierć ; 

a oko dwóch miesięcy ohiegają naszę stolicę i zagrażają jej bom- 
uczi kiwaniem i głodem; a, żeby ten głęboki system gwałtów 

1 wskil >ńczy ć, wzywają nas, abyśmy zwołali zgromadzenie, któreby 
izęści obierane byc mus.ało w ich obozach, a w c.asie 

by si iota dział i zgiełku walki miałoby spokojnie obradować, 
ię niej uznał taką kombinacyą za niepodobną do przeprowa-
kłośc fc.
sza si fiy g0 zmusiła przerwać obronę, a przerwanie obrony bez 
owisliitlnego rozejmu równoważyłoby jéj zaniechaniu. A któryż 
ronini obywatel francuski, któryby się nie oburzył na myśl taką? 
pomn i kraj temu zaprotestował. Wzywają go, aby głosował; czyni 
mierni lepszego, zbroi się. Żołnierze nasil zwycięscy nad Loarą, 

obro iają swą szlachetną krwią hańbę cesarstwa. Paryż, którego
)u En j mieii Prusacy w kilku dniach zwalić, stawia opór przez 
'8® 111 éj niż dwa miesiące i jest teraz więcej niż kiedykolwiek do

à gotowy, stawszy się niezwalczonym. 
ch, 0(1 Jego przywodzcy wojskowi, których zdrada sedańska pozosta- 
? PM' bez środków obrony, zmuszeni byli do zaimprowizowania 
''V Mii materyału wojennego, utworzyć gwardyą ruchomą, zorga- 
“f, »ać gwardyą narodową. Prace ich nie pozostaną bez owocu,
?. a°n' tej ostateczności, którą staraliśmy się zażegnać wszelkiemi 
’J Jy'wami które się zgadzają z honorem, pozostąje ta jedna pe- 
æ“™ ? ze każdy wypełni swój obowiązek. Rząd zatem nie starał 
: T? 0 to kanclerz związku północnego obwinia, ułatwić so- 
% pomoc Europy przez pozorne zgadzanie się na rokowania, 
; “'I01 i w samej rzeczy zerwać zamierzał. Odpiera on takie posą- 
t0 Dez e z oburzeniem. Przyjął on z wdzięcznością interwencyą

stw neutralnych i starał się w sposób lojalny o to, aby 
pomyślny skutek pod warunkami, jakie jedno z nich nad-

.1 ’A odwołując się w telegramie, „na uczucie sprawiedliwości 
a j " ikości, któremi się Prusy powodować miały.“ W téj ostate- 
°npłni godzinie chętnieby się rząd powołał na zdanie tych, któ- 

p iyczliwego głosu nie usłuchano.
iruski n’c^ n’e us*yszy rady przemawiającej do słabości. Po 

mu moralnego poparcia, przyznają teraz, że nie przestaje 
giwać na nie, broniąc energicznie tej zasady, którą postawi-i, nim

luanu des^ zwołać zgromadzenie, jeśli mn na to zezwoli za- 
L fenie broni z zaprowiantowaniem. Lecz to jest jasna, że 

uwiał "sPrz®ciwiając mu się, wbrew wszystkim przeciwnym oświad-
V wv. im> starają się pogorszyć nasze kłopotliwe położenie, przeszka- 
y “ nam w tern, aby zasięgnąć rady Francyi. Na Prusy zwalić 

trzeba odpowiedzialność za zerwanie układów, które tem 
»o dowodzą, że stale postanowiły wszystkiemu stawić czoło, 
tylko przeprowadzić swą politykę zdobywczą i byle zawła- 
nad Europą.
iądzę, Panie, że oddałem wiernie usposobienie, które ożywiało 
1 proszę, abyś Pan się tem samóm przeświadczeniem przejął, 
idziesz w położeniu oświadczyć się w tej mierze.

Jules Favre.
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Paryż, 18 listopada. (Balonem). Żeby prze- 
|ć jak najdłużćj obronę, przyjęto takie rozporzą- 

iż kolejno co 3 dni dawać będą mieszkańcom 
solone a potém świeże. Wielu właścicieli i han- 

bydła zawarło z rządem kontrakty o 
»ę wołów i baranów, bądź w razie zawieszenia 
lub pokoju, bądź tćż na przypadek jeśli wynajdą
wprowadzenia bydła do Paryża, 

jenerał Trochu postanowił nie pozwalać na wyjazd 
7ża cudzoziemców, którzy mają ód p. Bismarcka 
' wolnego przejścia. Jest to środek zaradczy prze- 
ipiegostwu. Zabronił także najsurowiéj wyprowa- 
1 kcni, potrójnie dziś użytecznych: do wierzchowéj

Edo zaprzęgu i jako pożywienie, 
śród dolegliwości oblężenia, p.- Edgar Quinet naj- 
niéj wykłada prelekcye w kolegium francuskiém 

“hilarète Chasles miewa odczyty o literaturze nie-
fyi .*b ijwweànsniuiuH
Paryż, 19 listopada. (Balonem). Od dwóch 

flisacy strzelają z armat potowych do fortyfikacyi 
skich przed fortem Issy. Forty Vanves i Issy, 
i&dając na ten ogień, zbombardowały pozycye 

h .śąsJk I ir aliwrfaotorJ

Zważono, że str.zelcy nieprzyjacielscy, spełniając 
swoich dowódzców, głównie celują do naszych ofi-
Skorzystamy z téj lekcyi. W każdym batalionie 

iw ruchomych jest oddział złożony z dawnych 
ych i wysłużonych strzelców leśnych, których 
!m zadaniem będzie odpłacanie Prusakom tą sa- 
metą. Wybrani ludzie są zbyt dobrymi strzelca- 
? doświadczenie się nie powiodło. Wkrótee po- 
pierwgze ich przewagi.
fegdaj wieczór forty Romainville i Ivry wzięły 
howy ogień kolumnę pruską, która się wysunęła 
’Bondy. Odległość była 19000 metrów, najwięk-

sza, do jakiéj sięgają nasze armaty morskie; a jednak 
kanonierowie mogli ocenić straszną skuteczność naszych 
granatów. Nieprzyjaciel natychmiast zniknął i zanie­
chał nowéj wyprawy.

Półwysep Gennevilliers jest cały zajęty przez nasze 
wojska. Forty Mont-Valérien i Breche z dwóch końców 
nad nim panują. Nasze ostatnie przednie straże są 
w Suresne, w folwarku Fouilleuse, w (Reuil i Nanterre. 
W obu ostatnich wioskach prawie wszyscy mieszkańcy 

| wrócili do swoich domów. Warty pruskie stoją na trak­
cie St. Germain i w alejach wiodących do Jonchère.

* Paryż, 21 listopada. (Batonem). Czytamy 
w sprawozdaniu urzgdowém Journal officiel dnia 20 
b. m.: ,Koło, w którém jesteśmy zamknięci, rozszerza 
się zwolna ale nieustannie. Pod młynem Jaquet utwo­
rzyliśmy linią obronną, ciągnącą się od brzegów Se­
kwany do portu Angielskiego, i będącą w związku z in- 
nemi fortyfikacjami, postawionemi pod Villejuif. Li­
czni robotnicy pracują tam dniem i nocą pod osłoną 
naszych armat. Z téj strony podjazdy nasze robiły re­
konesanse aż do cmentarza w Choissy, gdzie Prusacy 
mieli ustawić silne baterye ; pokazało się jednak, że były 
tam tylko dwie armaty.

Po prawéj stronie nasza linia obronna ciągnie się 
po za Creteil. Inne fortyfikacye nasze z dniem każdym 
są potężniejszemi. Jeden z naszych bastyonów uzbro­
jono sześciu armatami morskiemi dla obstrzeliwania 
Chatillon, i jakkolwiek silnemi mogą tam być baterye 
pruskie, krzyżowy ogień naszych fortów i téj części wa­
łów łatwo zmusi je do milczenia.

Nasi tyralierowie są w okolicach Baigneux i nie­
pokoją przednie straże pruskie. Wczoraj ukryty od­
dział nieprzyjacielski próbował atakować nasze stano­
wiska, lecz kule fortów Issy i Montrouge zmusiły go do 
odwrotu.

Za zachodnim dworcem kolei dawne łomy kamien­
ne zamieniono w fortecę, a most przy Point du Jour 
tworzy punkt obronny, który niebezpiecznie byłoby ata­
kować.

Nasza celność strzałów z dniem każdym się pole- 
isza i wkrótce będzie doskonałą. Między środkami ata­
ku, jakiem; rozporządzać będziemy, jest wiele obiecują­
cych nam wielkie powodzenie.

Komisya barykadowa pod prezydeacyą pana Ro he- 
fort postanowiła, że wszystkie prace przed upływem te­
go miesiąca muszą być ukończone, gdyż późnićj się roz- 
rozwiąże i tylko kadry pozostaną.“

Wciąż oczekują Paryżanie wielkiéj wycieczki. Je­
nerał Trochu, jak się zdaje, czeka z rozpoczęciem wiel­
kiego ataku, aż usłyszy huk działowy armii podążającćj 
na odsiecz Paryża.

W Paryżu spodziewają się otrzymać w tych dniach 
świeży transport wołów. Jeden handlarz zobowiązał się 
dostawić mu pewną liczbę wołów i ssm obmyśli środki, 
jak je sprowadzić pomimo Prusaków.

WŁOCHY.
* Florencja, 28 listopada. Pod osobistym przewo­

dem króla ma się tu odbyć konferencya nadzwyczajna, 
na którą wezwani być mają obok ministrów najznako 
mitsze osobistości polityczae i wojskowe kraju. Prócz 
wszystkich mężów stanu, którzy od śmierci Cavoura 
stali u steru rządów, tj. pp. barona Ricasoli, Rattazzi, 
jenerała Lumarmora, Minghetti, hr. Menabrea i Lanza 
wezmą udział w konferencyi jeszcze jenerałowie Cial- 
dini, Petiti i Pianelli, senatorowie, deputowani i byli 
ministrowie hr. Cosati, br. Cambray-Digdy, margrabia 
Gualterio, pp. Berti Biancberi, Pisanelb, br. Ponza di 
Sm Martino, Ferraris, Mancini i wielu innych. Celem 
konferencyi téj dowiedzieć się o zapatrywaniach tylu 
znakomitych, do najrozmaitszych stronnictw należących 
mężów stanu co do traktowania licznych pobtyczuych, 
zewnętrznych i wewnętrznych kwestyi i zastosować do 
tego podstawę polityki, jakiéj rząd na przyszłość ma się 
trzymać.

Rezultatem jednak bezpośrednim téj konferencyi bę­
dzie przedewszystkiém oiodyfikacya obecnego lub té¿ na­
wet utworzenia nowego gabinetu, którego zadaniem bę­
dzie żebrać zapadłe na téj koni rencyi uchwały i po­
stanowienia i starać się o ich przeprowadzenie. Jak 
naturalna, potrwa konferencya ta dni kilka a na wy­
raźny rozkaz króla weźmie w niéj udział i następca 
tronu książę Humbert. Już dawno bowiem istniał za­
miar, aby książę następca tronu wtajemniczył się 
w sprawy rządu i brał udział w kwestyach politycznych 
a zamiar ten nu obecnie być zrealizowany.

Komiczny przypadek, jaki wydarzył się O p i - 
ni one, uznanemu organowi głównemu obecnego mini­
sterstwa, jest w tutejszych politycznych i dziennikarskich 
kołach przedmiorem licznych złośliwych a i wesołych 
żartów Unita Cattolica bowiem ¿ogłosiła ostatnią 
żncyklikę Papieża, drukowaną w Szwajcaryi, dodawszy, 
e Ojciec św. zmuszony jest przemowy swe do wiernych 

drukować w ojczyźnie Kalwin i, ponieważ żadna drukar­
nia włoska nie miałaby odwagi oddrukować podobny 
dokument, ponieważ pewnąby być mogła procesu. Pół- 
urzędowa więc Opinione żartującjz oświadczenia tego 
Unità Cattolica, zapewniła, że Ojciec św. nie po­
trzebuje drukować pism swoich w Szwajcaryi, ponieważ 
każdy dziennik włoski może bez wszystkiego ogłosić 
encyklikę. By zaś dać dowód prawdziwości tego swego 
twierdzenia, oddrukowała O pinione encyklikę dosłownie 
i — w pół godziny potém wraz z innemi dziennikami, 
które również oddrukowały pismo papieskie, skonfisko­
waną została.

Jak-jednak do wiedenskiéj Presse donoszą tele­
grafem, podało kilku ministrów panu Lanza protest 
przeciw zarządzonćj przezeń i p. Sellę bez ich wiado­
mości konfiskacyi encykliki. Wszystkie neapolitańskie 
dzienniki chcą również ją ogłosić i wspólnie żądać wy­
toczenia procesu.

Jenerał Cialdini ma być mianowany nadzwyczaj­
nym posłem w Madrycie.

Telegramy.
Bruksela, 28 listopada Donoszą z Lille, że prefekt 

departamentu Somme proklamacyą ogłosił mieszkań­
com, iż miasto Amiens zajęte przez nieprzyjaciela. Ko­
mitet obrony zgodził się na cofnięcie się armii półno- 
cnéj a równocześnie rozporządził rozbrojenie gwardyi 
narodowéj.

Liège, 28 listopada. Z powodu wydobycia się 85 
internowanych Francuzów z koszar przeprowadzono wszy­
stkich internowanych do cytadeli.

Bruksela, 28 listopada. Podług raportu z Antwerpii 
pokusiło się 568 Francuzów internowanych w jednym 
z warowni oszańcowanego obozu o wyłamanie się ry­
czałtowe. Kilku tylko to się powiodło.

Bruksela, 29 listopada. Żaden z dzienników, ocze­
kiwanych dziś rano pocztą z Francyi, nie przybył.

Monachium, 29 listopada. Do bawarskiego mini­
sterstwa wojny nadszedł następujący telegram: Wersal, 
28 listopada. Wczoraj zwycięska bitwa jenerała Man­
teuffel z armią północną, która zaczepiła. Nieprzyjaciel

odparty na całój linii między Cille a Somme ku téj 
rzece i do oszańcowanój pozycyi na południe od Amiens. 
Straty nieprzyjaciela wynoszą kilka tysięcy żołnierza, 
pomiędzy tymi, o ile dotąd wiedomo, 700 nierannych 
jeńców, prócz tego sztandar gwardyi ruchoméj. Udział 
w bitwie brały VIII korpus i część I korpusu. Nieprzy­
jaciel był w przeważnćj sile i posiada nadspodziewanie 
liczną artjleryą.

Tours, 28 listopada. Oddział pruski pod Saintea- 
gile został zniesiony. Dnia 25 bm. odniosło wojsko 
francuskie znaczne zwycięstwo pod Brou (Î). Garibald- 
czycy odnieśli wielkie korzyści pod Auxon; Prusacy u- 
ciekli, zostawiając 30 zabitych. Moniteur pisze: wal­
na bitwa nastąpi niebawem, przygotowania pokończone, 
nakazane są ruchy koncentryczne; Chateauneuf będzie 
zapewne opuszczone. Dekret rządu z 25go ustanawia 
wielkie obozy dla zmobilizowanej gwardyi narodowéj. 
Mierosławski został w Lyonie upoważniony do organizo­
wania obozów ruchomych (camps roulants). W Paryżu 
dokonuje się ostateczna reorganizacya gwardyi naro­
dowéj.

Nowy Jork, 28 listopada. Kanclerz skarbu Bout- 
well rozporządził, aby w ciągu grudnia w każdą środę 
sprzedano za 1 milion złota, a w każdy czwartek ku­
piono z 1 milion boudów.

Bruksela, 29 listopada. List nadesłany z Paryżu 
do Indépendance z dn. 20 listopada potwierdza, że 
w wieczór dnia poprzedniego wszystko było przysposo­
bione do wyciecziii. To samo sprawozdanie donosi, że 
Trochu wezwał komisyą barykadową, aby się trzymała 
w stanie nieustającym.

Bruksela, 29 listopada. Na dzisiejszém posiedzeniu 
izby deputowanych stawiła prawica wniosek, aby znieść 
podatek za sprzedawanie gorących trunków i już przy 
rewizyi list wyborczych za 1871 tego podatku nie u- 
względniać.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 29 listopada. Gros armii bar­

skiej kusiło się wczoraj przebić się atakiem w kie­
runku na Fontainebleau, napotkało jednak przytém 
w okolicy Beaune la Rolande na 10 niemiecki 
korpus, który po wzmocnieniu się 5 dywizyą 
i I dywizyą kawaleryi odparł je z wielką stratą 
w zabitych i rannych, a mianowicie w jeń­
cach.

Tours, 29 listopada. Kératry przybył tu 
i wystosował wczoraj list do Gambetty, w którym 
podaje się do dymisyi jako dowódzca armii za- 
chodniéj. Bourbaki mianowany został dowódzcą 
19 korpusu.

Petersburg, 29 listopada. Propozycya 
uregulowania kwestyi wschodniéj na kongresie w 
Londynie zebrać się mającym, przychylnie tu przy­
jętą została.

WIADOMOŚCI miejscowe i potoczne.
* Hoanań, 30 listopada. Miasto i powiat poznański 

nie sa, jak wiadomo, w skutek unieważnienia wyboru hrabiego 
Jana Dzialyńskiego w parlamencie .pólnocno-niemieckim repre­
zentowane. Teraz, ponieważ parlament jest zebrany, nakazała 
królew-ka rejencya odbyć w pomienionym okręgu wyborczym 
nowy wybór posła. Tym celem wyłożone są przez cały bie­
żący tydzień listy wyborcze do przejrzenia wyborców. Wybór 
sam dopieroby się mógł w końcu grudnia odbyć a do tego czasu 
parlament zapewne się rozjedzle. tak że tym razem do wyboru 
prawdopodobnie nie przyjdzie. Na to jednakże spuszczać się 
uie należy, przeciwnie obowiązkiem jest każdego wyborcy prze­
konać się, czy nazwisko jego, imię, miejsce zamieszkania dobrze 
są pomieszczone w listach wyborczych.

— * Przy wczoraj odbytych wyborach drugiego oddziału 
do tutejszej reprezentacji miejskiéj nie przeprowadzono ża­
dnego Polaka. W klasie téj oddało swe głosy w ogóle 310 wy­
borców, absolutna większość wynosiła zatem 156 głosów. Wy­
brano dotychczasowych reprezentantów, mianowicie pp. M. Bre- 
slauera 191 głosami, R. Garfeya 194, Sal. Lówinsohna 191 
Feckerta 191 głosami. Nasi kandydaci otrzymali: pp. Kunke’l 
113, doktor Wituski 113, Bolesław Leitgeber 111, Dziorobek Ul 
głosów.

— * Do jednego z baraków na kernwerku wkwaterowa- 
nych juz zostało 200 Francuzów; inne również w ty.u tygodniu 
mają być wykończone. W każdym baraku ustawione są 4 piece

, . — * Chorzy Jeńcy francuscy, których liczba wynosi
obecnie około 600, pomieszczeni są w następujących lokalach- 
w starym lazarecie garnizonowym obok kościoła garnizonowego' 
w szopie od armat na placu Działowym, w szopie do musztry nà 
kernwerku, w stajni oficerskiej obok bramy Berlińskiej, na nie­
ruchomości dawniej do Mayera należącej przy ulicy Królewskiej 
i kilku w nowym lazarecie garnizonowym.
« ~ * °neSdaj wydarzył się tu w Poznaniu, jak donosi
Ostdeutsche Ztg, następujący nagły wypadek śmierci- Pe­
wien landwerzystt z Berlina, tn konsystnjący, odwiedził wieczo­
rem kolegę swego, mieszkającego przy św. Marcinie; a ponieważ 
tenże posiada kwaterę dobrą i obszerną, przeto zatrzy­
mał gościa swego na noc i spał z nim w jedném łóżku Lecz 
jakże się wyląkł, kiedy w nocy się obudził i spostrzegł że ko­
lega jego całkiem jest zimny i bez duszy. Zdaje się że Berlin 
czyka, który pozostawia w Berlinie dość liczną familią ruszył 
paraliż i natychmiast o śmierć przyprawił.
in- • ~ ’ Rąlendari. Jutro w czwartek, dnia 1 grudnia 
Eligiego biskupa, w kalendarzu słowiańskim Samosława 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 43, zachód o godzinie 3 
minut 54. ®

Dnia 1 grudnia 1201 śmierć Bolesława Wysokiem ł305 Władysław Łokietek od całego narodu za króla7uznały _ 
1384 konfederacya jeneralna w Radomsku. — 1825 śmierć cara 
Aleksandra. q

m. Śrem, 27 listopada. (Koncert wokalno-instru­
mentalny. — Rekolekcye. — Niezatwi erdzeni e wyboru 
nauczyciela. -Obór dwóch nowych członków dozoru 
szkólnego - Wsparcie. - Wybory w Środzie). W nie­
dzielę dnia 13 bm. odbył się w auli tutejszego gimnazyum kon­
cert wokalno-instrumentalny na rannych wojowników, urządzony 
przez tutejsze towarzystwo damskie, zawiązane celem wspierania 
rannych lnb chorych żołnierzy. W koncercie wzięli udział dy­
letanci śpiewu i muzyki ze Śremu i z Środy. Wykonano kilka 
śpiewów chórowych i solowych, tudzież odegrano pare utworów 
muzycznych na skrzypcach. Bardzo liczna publiczność wyno­
sząca przeszło trzysta osób, tak z miasteczek powiatowych jak 
ze wsi, zebrała się na koncert, który na ten cel szlachetny przy­
niósł około 200 talarów czystego dochodu. Dany koi cert powiódł 
sie zupełnie. — Przez trzy ostatnie tygodnie odbywały sie reko­
lekcye duchowne w tutejszym nader przestronnym i bardzo wy­
godnym klasztorku 00. Jezuitów. W trzech różnych seryach 
wzięło w nich udział przeszło 150 duchownych z różnych bliż­
szych i dalszych stron naszego Księstwa. Wzorowy porządek 
czystość i wygoda czyniły podwójnie miłym i upragnionym pobyt 
w gmachu klasztornym każdemu z rekolektautów w czasie tych 
ćwiczeń pobożnych. — Dokonanego przeważną większością gło­
sów przez dozór szkoły katolickiej wyboru pierwszego nauczy­
ciela elementarnego w osobie Waszyóskiego, nauczyciela z Miło­
sławia, na miejsce zmarłego nauczyciela Raymanna rejencya 
z nieznanych nam powodów, nie potwierdziła. Jak to swego cza­
su donosiliśmy, okazał się p, Waszyński na lekcyi próby, odbytói 
w tutejszéj szkole elementarnéj w obec członków dozoru szkól­
nego, z wszystkich kandydatów, którzy się o tę posadę zgłosili 
najdzielniejszym pedagogiem, dla tego dozór szkólny po grunto­
wnej rozwadze wszelkich stosunków, w szkole téj zachodzących 
oraz na mocy świetnie odbytéj lekcyi próby, celujących świadectw 
szkólnych i zaświadczeń władzy o nader pomyślnych rezultatach 
w szkole miłosławsktoj przez niego osiągniętych, wybrał go więk­
szością głosow na pierwszege nauczyciela elementarnego tutejszej 
szkoły katolickiej, me wątpiąc, że władza odnośna ten wybór po- 
twierdzi. Tymczasem niepotwierdzone wyboru ze strony rejen- 
cyi pociągnie za sobą w tych dniach nowy wybór przez dozój

szkólny. Kiedy na wiadomość o niepotwierdzeniu dokonanego 
wyboru większość członków obstawała przy pierwszćj uchwale,

( przewodniczący dozoru oświadczył, że dwóch członków zasiada 
i w nim nieprawnie, gdyż czas ich urzędowania już dawno minął, 

i że z tego powodu nowy wybór dwóch członków nastąpić winien, 
zanim powtórny wybór nauczyciela nastąpić może. W tym celn 
odbył się wczoraj obór dwóch nowych członków dozoru szkolnego 
w miejsce pp. kamelarza Ignacego Tadrzyńskiego i piwowara 
Franciszka Bogackiego, których czas urzędowania się skończył. 
Obrano bardzo znaczną większością głosów tych samych panów 
na członków dozoru szkólnego. Że stu dziewięciu glosujących 
otrzymał p. Tadrzyński 101 głosów, a p. Bogacki 95 głosów. 
Reszta głosów rozstrzeliła się na siedmiu inn.ch kandydatów 
Udział w głosowaniu był, w porównaniu z inntmi razami bardzo 
żywy; bo z 500 przeszło uprawnionych do głosowania człousów 
gminy katolickiej piąta część przyszła głosować. Na tóm samóm 
posiedzeniu wyznaczono wdowie po zmarłym nauczycielu 40 tala­
rów jednorazowego wsparcia. Katolicki dozór szkólny składa się 
przeto obeenie z następujących osób: 1) piwowara Franciszka 
Bogackiego, 2) mecenasa Florentego Lisieckiego, 3) proboszcza 
miejscowego księdza Mentzla, 4) burmistrza Ruinpa, 5) właści­
ciela folwarku Antoniego Świnarskiego i 6) kamelarza Ignacego 
Tadrzyńskiego. — Przy wyborach, w Środzie odbytych na po­
słów do sejmu pruskiego, otrzymał: pan Tadeusz Chłapowski 
z Turwi z powiatu średzkiego 123, z powiatu śremskiego 143 
i z powiatu wrzesińskiego 122, ogółem zatem 388 głosów, a kan­
dydat przeciwny, sędzia powiatowy Kintzel ze Środy, z powiatu 
średz siego 29, z powiatu śremskiego 17 i z powiatu wrzesińskie­
go 7, ogółem 63 głosy; pan Konstanty Sczaniecki z Miedzychoda 
z powiatu średzkiego 122, z powiatu śremskiego 143 i z powiatu 
wrzesińskiego 122, ogółem 387 głosów, a kandydat przeciwny sę­
dzia Kintzel z powiatu średakiego 13, z powiatu śremskiego 1 
i z powiatu wrzesińskiego 6, ogółem 20 głosów; wreszcie p. dr. 
Władysław Szułdrzyński z Siernik z powiatu średzkiego 123, 
z powiatu śremskiege 143 i z powiatu wrzesińskiego 118, ogółem 
384 głosy, a kandydat przeciwny Kintzel z powiatu średzkiego 7, 
z powiatu śremskiego 1, a z powiatu wrzesińskiego żaden, ogó­
łem 8 głosów.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 30 listopada.

BAZAR. Pani Stablewska z familią z Wilkowa, Rekowska 
z córką z Koszut, hr. Skarbek z Białcza, Niegolewski i Krzy­
sztoporski z Włościejewek, Biegański i hrabia Sierakowami 
Z JZJ11 k o

HOTEL DU NORD. Mielęcki z żoną z Król. Polskiego, Mielę­
cki z żoną z Nieszawy. Baranowski z Rożnowa, Ood/.i niraKi 
z Marcinkowa, Malczewski z Berlina.

STEKNA HOTEL EUROPEJSKI. Poszrycki z Krakowa, Frank 
z Lipska, Aleksander z Londynu, Ackermann z Berlina, Pasch- 
kof z Petersburga.

HOT EL RZYMSKI. Rogaliński z żoną z Retkowa, dr. Heilbronn 
z Wrocławia

OEHMIOA HOTEL FRANCUSKI. Jerasióski z Kempna, Schmidt 
z Oharczcwa

MYLIUoa HuTEL DREZDEŃSKI. Moszczeński z Wiatrowa, 
Martini z żoną z Lukowa, Jacobi z Trzcianki, Siepmann i Korn 
z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Basch z żoną z Wolsztyna, Schlesmeyer 
z Leszna, Meyer z Odaóska, ks. Thonert ze Swarzędza, Wie- 
sengrund z Moguncyi.

Wiadomości giełdowe.

Gtlełda posnańsIUa, 30 listopada.
Giełda walorów bez obrotu.
2vto: wypowiedz. — węcpli, cena regulacyjna 49, na 

listop. 49, listopad-grudgień 49, grudz.-stycień 49’/8, stycz.-lnty 
49%, luty-marzec —, na wiosnę 51% tal

Okowita: (z beczką) wypow. 15,000 kwart, cena re­
gulacyjna 14u/„, na listopad 14ll?u, grudzień 15ł4„ styczeń 
l5'/4, luty 15’/b, marzec —, kwieć. —, kw.-maj w związku 
15%. w miejscu (bez beczki) 14% taL płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.
Dnia 30 listopada.

Ce w «.
Najwyż.

tal. 8ffr. fn

Średnia
tal. Birr, tn

Najniższa.
tal. sjTT. fn

Pszenicy pięknej, szefet po 84 fnt. a 4 _ 3 2 6 3 — -
• średnićj * • f 2 28 9 2 27 6 2 25 —
» pośled. 0 0 0 _ _ _ _ — _ _ —

Żyta ciężkiego 0 80 0 2 l 6 2 1 _ 2 _
■ średniego 0 e 0 1 29 6 1 28 6 1 27 6
• pośledn. 0 0 3 1 27 _ _ 1 26 —

Jęczmienia wielk. 0 74 0 1 26 _ 1 24 — 1 22 6
« drobn. f 0 0 1 25 _ 1 23 1 20 ____

Owsa 0 50 0 1 1 _ 1 _ _ 29 6
Grochu do gotow. 0 90 0 — — _ _ — _ —

i na paszę 0 0 0 _ _ _ — _ — _ _ —
Rzepiu zimowego 74 0 _
Rzepiku zimowego f 0 0 _ — _ _ _ _ _
Rzepiu latowego 0 0 0 _ _ _ _ _
Rzepiku latowego 0 0 0

Tatarki 0 70 0 _ _ _ _ _. _ _L • ___
Perek nowych 0 100 0 _ 16 _ _ 15 _ 14
Wyki 0 90 0 _ _ _ _ _ - _
Lubin, żółty 0 90 • _ _ _ __

• niebieski 0 • 0 __ _ _ _ _ _ i_ _
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. _ _ _ _ __ _ ___
Koniczyny białej 0 • — — — — — — — — —

u ci iiusMnj liaiu pana.
Usposobienie giełdy było dziś pomyślne i stałe a kursa 

wyższe.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4'/a°o) 98 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 99% płac. Obi. pstwa (4'/,) 80 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (Sbj0/,,) 119 ząd.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3%°0) 72’, płac. dto(4° o) 
78% żąd. dto (4‘ a°/0) 86 płac. Pozn. nowe (4° 0) 82>. płac. 
List. rent. Pozn. (4°/0) 84% płac. Prusk. (4%j 867, płac.

Walory sa$rantoz.; Austr. rent. srbr. 4% 53% plac.
Rent, p tpier. (4%%) 45% płac. Losy z r. 1854 ,4“/^ 71'A płac 
Losy kredyt, z r. 1858 86 płac. Losy z r.j.1860 (5%; 75-% 
iTac. Losy z r. 1864 (4°/0) 64’/, plac Pożycz, w srebr. z r.
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 .5%) 
112’/, płac. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) 67'/, żądano 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki po 
503 złp. (4%) 98| płac. Polsk. listy zast. 3 en. w rs. (4»z0, 681/, 
płac. Listy likw. 56% płac. Włoska poż. (5%) 54—3% płac. Ru­
muńska poż. (8%) 90 plac. Rumuńskie oblig. kolej. (77,°/,,) 
587«—77e—8 płac. Turecka poż. 41% płac. Ameryk, poż. 
95-4’/« płacono Akoye kolei telas. Kot mind. 132 płacono' 
Gal.-Kar. Ludwik 96%—7%—7 płacono. Austryackie Francusk. 
204-6Va—57i płac. Warszaw.-wiedeósk. 59'/, płac. Banki itd 
Austryackie kredyt, mob. 134 - 57«—47« płacono Pozn. prow. 
103 płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 1157, żąd. CertyL hip. 
Hubnera (4%°/0) 97 płac. Hansem. (4*/,%) 91 płac. Henkel" 
(t1/, %) — żąd. Meining. (47,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 114 płac. ldr. 
111% pic., suwereny 6. 25 płac., nap. 5. 14 płac., półunper. 5. 
18 płac., doli. 1. 12 płac. Złota w sztabach funt, celny 467‘z, 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne banku. 99’« 
płacono. Austr.-bankn. 81”/I6 płac. Rosyjsk. banku. 77’/, piat.
- Dyskonto bankowe 5

Pszenica: 2000 funt, w miejscu 66—83 tai. wedle jakości 
żąd.; biała-pstra polska 77—79, tal. z kolei płac.; 2000 fn.it. 
listop. 757,—%, listop.-grudz. 75% ->/„ styczeń-luty —, kw.- 
maj 77’/«—7,— ’/«, maj-czerw. 79 tal. płac. Zyto:,*2000 fuut. 
w miejscu — tal. wedle lakości żąd.; pośl. polskie 52 — %., 78 
-79 funt. 52%-53%, 80-82 funt. 54-7, tal. z kole! i sta­
tku płac..; na listopad, listop.-grud. i grudz.-stycz. j3%—% 
—% stycz.-luty 54%—%, na wiosnę 55— %— 7«, mąj-cerwiec 
55’—56 tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 37 — 
5t tal. wedle jskości żądano. Owies: 1200 łunt. w wieiscu — 
tal. wedle jakości żąd.; pośledni polski 23’/«—247«, wschodniu- 
pruski 25-26%, pomorski 27—28 tal. z kolei płac.; tistup. 
28%, listopad-grudz. 28—27%, grudz.-stycz. 28 tal. płacono. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 60—70 tal., na pa«<ę o2
— 59 tal. Rzep: 1800 funt. 108—112 tal. Rzepik: 96—lio 
tal. Olej rzepiowy:' 100 fuut. w miejscu 15%—>/9 tai. pł., 
na lis-op. 157,-7«, listp.-grudzień 14’%,—7„ gruiłzien-styc«.eu 
14”/i,-15 tal płac. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11’/, 
tal. Olej skalny: w miejscu 77, tahpł.; na listop. i listopad 
77, tal. płac., list.-grudzień 77« tal. Okowita: 100 litrów po 
100% w miejscu bez beczki 17 tal. 3—4 sgr. płac,; na listop., 
listopad-grudzień i grudzieó-styczeó 17 tal. 7—9 sgr., kw.-maj 
17 tal. 28 sgr. do 18 tal., niaj-ezerwiec 18 tal. 5—7 sgr. 
płacono.

Giełda wrocławska, 29 listopada.
Koniczyna czerwona: bardzo stale; pośl. 12—14’/, 

jednia 15—16, piękna 16’j,—17, wysoko piękna 17—’/, tai



Koniczyna biała: bez zmiany; pośl. 14—17, śred. 18— 
20, piękna 21—22, wyBoko piękna 22'/,—23 tal. Żyto: 
2000 funt., wyżej; na list 51 żąd., list-grudz. 50%—’/„ grud.- 
styczeń 50%— %, kw.-maj 52%—’/,—52—%, maj-czerwiec 
52%—53 tal. plac. Pszenica: na list. 75 tal. żądano. 
Jęczmień: na liBtop. 46 tal. żądano. Owies: na listopad 
44 żąd., na wiosnę 47’/, tal. płac. Rzep: na listopad 122 tal. 
płacono. Olój rzepiowy: wyżej; w miejscu 14’/,, tal. żąd., 
na listopad 14’/,, listopad-grudzień 143/,,—%, grudzień-styczeń 
i styczeń-lnty 14’/, tal. płacono. Okowita: stale; w miejscu 
14”/,, tal. żąd., 14’/. tal. płacono, na listopad, listopad grudzień 
i grudzień-styczeń 15, styczeń-luty 15%, kw.-maj za 100 littr. 
po 100% 173/,0 tal. płac.

Na targu: piękna 
sgr.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies

roch
G

92-94
90-91
64-65
53—55
32—34
68—72

średnia
sgr

88
63 
51 
30
64

poślednia
sgr.

78- 85
79- 85 
60-62 
48-50 
27—29 
58-60/

278—268—246
260—245—234
230-218—200
190—180—165.

ep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Rzmię lniane 
ie

Wszystkim Szanownym Ducho­
wnym, miejscowym i zamiejscowym, 
którzy kochanej matce naszej ś. p. 
Tekli Siiazezyńakfej osta­
tnią na ziemi przy pogrzebie jej od­
dali usługę, jako i innym przyja­
ciołom i znajomym a żałobnej pu­
bliczności składamy najgłębsze po­
dziękowanie nasze. (7092)

Poznań, d. 29 listopada 1870.
X. S«s»zezyń«ki

z rodzeństwem.

i Dnia 1 grudnia we czwartek od­
będzie się o godzinie 7'/, z rana 
w kościele Bożego Ciała msza ża­
łobna za duszę ś. p. H. Ceglel- 
aklegęo, na którą zapraszają
robotnicy fabryki Cegielskiego.

I
I

(7097)

Obwieszczenie.
Przedpłata na wolną, kuracyą słu­

żebnych i uczniów w lazarecie miej­
skim otwiera się także na rok 1871.

Do uczestnictwa wzywamy z nad­
mienieni, że zameldowania przyjmuje 
bióro ubogich na ratuszu od godziny 
10 do 1 z rana i od godziny 4 do 5 
z południa i wydaje zarazem poświad­
czenia abonującym za opłatą 20 sgr. 
za każdą abonowaną osobę.

Abonujący nabywa przez to prawo 
na wolną kuracyą zameldowanego słu 
żebnego lub ucznia albo tych, któ­
rzy miejsce ich zajęli, cho­
ciażby choroba ich w ciąga roku po­
wtórzyć się miała. (7091)

Poznań, dnia 22 listopada 1870.
Magistrat.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości w mieście Poznaniu na 

przedmieściu Cbwaliszewie pod No. 110 i 
110B (przy ulicy Wenecyańskiój) położone, 
do kupca Filipa Graetz należące, które z 
objętością morgów 0,55 na podatek budyń, 
kowy z wartości użytku na 260 tal. po­
dane, sprzedane być mają w'celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznej we
wtorek, dnia 38 lutego r. 
1891 przed południem o 

godzinie 1©
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
w miejscu w pokoju pod No. 13.

Poznań, dnia 17 listopada 1870.
Kroi, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
fieyl. (7079)

Otworzenie konkursu.
Królewski sad powiatowy w Poznania

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 28 listopada 1870. 
przed południem o godzinie 11.

Nad spadkiem na dniu 27 marca 1867 r. 
w Poznaniu zmarłego właściciela domu i 
destylatora Pawła Hubert otworzono kon­
kurs zwyczajny.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został komisarz aukcyjny Lu­
dwik Manheimer w Poznaniu zamieszkały. 
Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby w terminie
na dzień 17 grudnia r. b. przed 

południem o godz. 11
przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna­
czonym, oświadczenia i propozycye swoje 
względem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowa­
niu mają lub którzy mu cokolwiek są winni, 
zalecamy, aby o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 20 grudnia 1870 włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konknrsowćj od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. 17089]

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
23 grudnia rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stósownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
dnia 7 stycznia 1871 przed po­

łudniem o godz. 11
przed komisarzem wyżej wspomnionym w lo­
kalu No. 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do 
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców prawa Bertheima, 
Mehringa i Miitzla jako rzeczników.

™ owt w.rwr vioivc-wir-yrsMorw»-

Clełda asezseelńafca, 29 listopada.
Pszenica: słabo; na listopad-grudz. 79%, na wiosnę 

77% tal. Żyto: słabo; na listopad —, list.-grudz. 52'/, na 
wiosnę 54 ul. Groch — ;tal. Olój rzepiowy: s’tale- 
w miejscu 14%, na listopad 14%, na wiosnę 29 tal. Okowita: 
trzyma się; w miejscu, 16’%,, — "-------
16%, na wiosnę 17% tak 
grud. — tal.

i

na listopad i listopad-grudzień 
Olój skalny: w miejscu i na

(7181)- Lekarka »..< Elżbieta Kessler
Berlin „Schmidt’s Hotel“ Karlsstrasse 19

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revale«clóre p. da Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowćj 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się

W konkursie nad majątkiem kupca i maj­
stra krawieckiego Jillnsza Kilińskiego w 
Poznaniu został ajent Henryk Resenthal 
stałym zarządscą masy obrany. j70SSj

Poznań,dnia 28 listopada 1870.
Mrel sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.
Do konkursu nad majątkiem kupca Arona 

Fnrsta w Poznaniu zgłosił się jeszcze ku­
piec August Schneider w Berlinie z preten- 
syą 304 tal. 27 sgr i królewski kantor ban 
kowy z pretensyą 5187 tal. 15 sgr.

Termin do zbadania tych pretensyi zo­
stał na dzień

grudnia r. b. przed po­
łudniem o godz. 11

przed podpisanym komisarzem w pokoju 13 
wyznaozony, o czóm się wierzycieli którzy 
pretensye swoje już zameldowali, niniejszóm 
uwiadamia. [7087)

Poznań, dnia 24 listopada 1870.
Król, sąd powiatowy.

Komisarz konkursu
Gaebler.

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu na przed­

mieściu Zawadach pod No. 118 położona, do 
oberżysty Jana Earóla Tadeusza Fretera 
' żony jego JHaryanuy należąca, która z o-
iiatrtńnio TnfvM<v O „ J. a!  ___ a-bjętością mórg 2„6 opłacie podatku grunto­

wego ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 2 tal. 5 sgr. 
8% fen. i na podatek budynkowy z war 
tości użytku na 50 tal. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w (7078) 
czwartek dnia 83 lutego r. 1871 

przed poludn. o <edz. 10 
w lokalu królewskiego Sądu powiatowego 
w miejscu, w pokoju No. 1?.

Poznań, dnia 15 listopada 1870. 
Królewski sąd powiatowy 

Sędzin subhastacyjny.
 Keyl.

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość we wsi Nowém Dębnie pod 

‘ położona, do Wojolecha Golaty i żo-No. 4
iy jego Franciszki z TUnszyńsslch nale- 

która z objętością mórg 33 S5 opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalone­
go czystego przychodu na podatek z gruntu 
na 26 tal. 28 sgr. 2% fen. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 25 tal. po­
lana, sprzedana być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie-
cznój w
czwartek dnia 8 in»rca r. 1871 

przed połud. o gotix. 10
w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie. 

Poznań, dnia 17 listopada 1870. 
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl. (7078)

Walne zebranie Towarzystwa 
rólniczego powiatu Wągrowiec- 
kiego odbędzie się dnia U gru- 
dnia r. b. O 11 przed połu­
dniem w lokalu Towarzystwa w 
Wągrowcu, na które z 
nadmienieniem, że wybór nowej 
Dyrekcyi będzie na porządku dzień 
nym, zaprasza Szanownych człon­
ków (7076)

Dyrekcya.
Szanowne komitety Towarzystwa 

Pomocy Naukowój Imienia Karóla 
Marcinkowskiego jako też publi­
czność z nami korespondującą, u- 
praszamy niniejszóm uprzejmie, aby 
odtąd listy do nas pisane prze­
syłać raczyli na ręce sekretarza 
naszego p. Dr. Wituskiego przy 
Półwiejskiój ul. No. 13. (7036) 
Dyrekcya Towarzystwa Po­
mocy Naukowej Imienia Ka­

róla Marcinkowskiego, 
li. Źua.Wyszło w komisie ksi garni

pańskiego:

podstawach przemyśla.
Prelekcja

w Towarzystwie Przemysłów ena 
w Poznania. [7074] 

Napisał i czytał
Dr. Władysław Łebiński.

Kupna kilku set tomów roman­
sów w języku polskim celem roz­
szerzenia czytelni poszukuje

Ludwika Streisanda księgarnia 
|(7082 w Grodzisku (Poznań).

Hucliarza zdatnego, znającego ogro 
dnictwo, — uwzględniając li tylko osobiste 
przedstawienia, poszukuje zaraz lub cd 1 
stycznia 1871 r. Dominium Labłatówko pod 
Dolskiem. (7060)

Nauczyciel domowy, (były pry 
inaner) będący w stanie przysposobić de 
Niż. Tercyi gimn., poszhkuje umieszczenia. 
Bliższój wiadomości i zarazem rekomenda 
cyi udzieli Wny Radońakl w Głębohlem 
pod Kiszkowem. (7045)

Niżej podpisany sehnndnner wyż­
szy poszukuje odpowiedniego miejsca jako 
guwerner. J. BncBolz w Cbemnie. 

(69841

lue demoiselle (Suissesse) ensei­
gnant la français et la musique desire se 
placer. S’adr. franco 09. 09. Samter poste 
restante. (7086)

Kalendarze
giolskle I gospodarskie.

(Poznań),
8jerp Polaczka ) T - 
Dra»ltakńwlcza ) orun’ 

w księgarni
L. Streisanda

(7084) 
w Grodzisku.

wszelkiej medycynie. — Szczęśliwi kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revalesci4re du Barry po dwudziestoletnióm bez 
tnąsecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zd oj 
tae Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, 1 odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej Rełalezclhre da Barry, któo- 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jćj Ulerz pełny i że dra 
brodziejstw jćj nachwalić się nie możo. (Korespondencya z G ad 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszalek dworu hr. Plusków 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina ae Bróhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcji, niestrawności, astmy, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ry- 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcji 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiśj me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr. Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle Stuart,

Pana Władysława fJojewsblego 
byłego kasyera w Wożnikach a obecnie 
gorzelnika upraszam o podanie adresu swe­
go lub uiszczenie się z danego słowa honoru.

(7085) M. Alek sandrów lec.

Rządzcę dóbr większych, znającego 
dokładnie rólDictwo, leśnictwo, technikę i 
mechanikę rólniczą, rachunkowość i budo­
wnictwo polecić mogę jak najlepiój. (.6950)
Prezes Toh Centralnego 
Gospodarczego dla W. 

Jfa&s. Poznańskiego 
W olnie wicz,

w Dębiczu pod Środą.

Wyprzedaż
odłożonych materyi po bajecznie tanich cenach

w handlu płócien i towarów
W. Kuk ulińs kiego i Sp.

(7019)
modnych

Płótno
wybornego gatunku po najtańszych cenach poleca

A. z Pawłowskich Kaufmann,
Fabryka bielizny i przedmiotów negliżowych 

Poznań, Sapieżyiiski plac la.

Prospekt
na czasopismo

Z dniem 1 stycznia *871 r. rozpoczynamy wydawnictwo „Tygodnika 
Wielkopolskiego — naukowego, litefackiego i artystycznego“.

„Tygodnik Wielkopolski“ zawierać będzie:
1. Biografie znakomitych ziomków i cudzoziemców.

Poezye, dramata i powieści.
Podróże i najnowsze badania w każdej gałęzi nauk.
Sprawozdania z umysłowego ruchu, przy czóm uwględnione będą literatury in­
nych ludów, szczególniej zaś szczepów pobratymczych.
Obszerne wiadomości bibliograficzne i krytyczne.
Korespondencie ze wszystkich dzielnic Polski w myśl dążności pisma.

Pragniemy odbijać życie umysłowe całój Polski, zwłaszcza W. Ks Poznańskiego, 
stan materyalny i moralny Wielkopolski nie za złą wróżbę, lecz za najpotężniej­

szy bodziec dla siebie uważamy. Nie mając interesów spekulacyjnych na oku, będziem 
się starali raczej wpływać na smak ogółu aniżeli mu ulegać. Przeciwni w zasadzie 
przepełnianiu pism powodzią romansów, za główny cel sobie kładziemy podejmowanie 
przedmiotów poważnych. Zadanie to nie doprowadzi nas wszakże do zbyt suchego 
traktowania rzeczy; przeciwnie, nie wykluczając belletrystyki, pragniemy połączyć poży­
tek z przyjemnością. W tym celu nawet, w miarę wzrostu liczby prenumeratorów, po­
stanawiamy) zamienić pismo na ¡Ilustrowane, ku czemu mamy już przyrzeczone łaskawie 
przewodnictwo artystycznej cz.ęści ze strony p. Walerego Eljasza.

Polemika osobista, zabierająca tak wiele czasu i miejsca, na którą narażone by­
wają pisma, wywieszające sztandar jakiegokolwiek stronnictwa, nie znajdzie przystępu do 
łamów Tygodnika. Naukowy i beletrystyczny kierunek nasz dają nam prawo do zu- 
pełnćj swobody w wyborze prac i autorów bez względu, do jakiego obozu należą. Nie 
pogardzając bynajmniej tłumaczeniami, obok oryginalnych w przeważnej liczbie utwo­
rów, umieszczać będzieu y przekłady obcych arcydzieł.

Redakcya przystopuje do dzieła z zasobem wiary i zapału. Sumienność za pierw-

2.
3.
4.

5.
6.

y neuaaiju przysia puje uo uzieia z zasouem wiary i zapaiu. oumiennosc za pierw­
szy stawiając sobie obowiązek, postanawia poprzestać raczej na małej ilości wj borowych 

artykułó w, aniżeli podejrzaną jakolć ilością zastępować. Mając przyobiecaną zaszczytną 
pomoc najznakomitszych pisarzy, jiko to: Pauliny z L. Wilkońskiej, Dra Libelta, Jana 
Zacharjasiewicza, J. I. Kraszewskiego, Kaź. Wład. Wójcickiego, Wołodego Skiby (Wła­
dysława Sadowskiego), Dra Łukaszewskiego z Jass, Władysława Czaplickiego i wielu in­
nych, — zbierając jnż od dawna zapa-y, — rozporządzając siłami młodemi, za które 
nuzanie publiczne zaręcza, — Redakcya spodziewa się za pomocą takich środków, po­
święconych służbie narodowój, przeprowadzić szczęśliwie drogie jej przedsięwzięcie. 

Przedpłata wynosi w miejscu 15 sgr.
Na prowincyi 18 sgr. 9 fen.
W Krakowie, Lwowie, Pradze, Wiedniu 1 złr 20 cent.
W Galicy i i w inuych krajach austryackich 1 złr. 40 cent.

Jana Milikowskiego, Gubrynowicza i Schmidta.Edmund Cailler.
Wszelkie nowości toalety damskiéj
tak w materyach jako też okryciach na obecną porę, również go­
towe poszycia na futra, zupełnie w świeżych fasonach, 
polecają
(7020) W. Kukuliński i Sp.

Liebip wyskok mięsny
z Frfty-BeDtOS (Ameryka połudn.)

Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn.
Wielka oszczędność dla soapodarstw domowych,

Natychmiastowe przyrządzenie mocnego rosołu po % ceny rosołu z świeżego mię. 
. — Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd.

Wzmocnienie dla słabych i chorych.
Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, Havre 1868.

Wielki dyplom honorowy — najwyższa nagroda — Amsterdam 1869.

Ceny detaliczne na całe Niemcy:
% ang. garnka funt. % ang. garnka funt. ’/, 

po tal. 1 20 sgr. po 27% [sgr.
/9 .✓ . Wtenczas tylko prawdziwy,

jeżeli każdy garnek opatrzony^-<
¿7 cp< jest w obok stojące podpisy.

Ang. garnek funt, 
po tal. 3 5 sgr.

ang. garnka funt. 
pol5i)sgr.

[173].Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa pana
Alfonsa Pettesohna w .Poznaniu.

Następujący z drugiej sprzedający ręki mają wyłącznie towar powyższy, dla czego 
publiczność może być pewną, że n nich nie zostanie oszukaną.

1) W. F. JUeye»' i Sgt., 2) aptekarz Flstter, 3) aptekarz Or. Man- 
liiewle», 4) lirncin Antlet'»cH, 5) W. Lettgeber.

Nakładem i czcionkami Lndwika Merzbacha w Poznaniu.

dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harrev -, 
ątórych kopie bezpłatnie i franko na żądanie. M^kę
jącą sprowadzać można przez wszystkie’ apteki lui? za & 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatû 
ne środki a żywi lepiéj niż najlepsze mięso. 1

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje gj. 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za ls 
funt za 1 tal. 6 sgr., 2 funty za 1 tał. 27 sgr., 5 funt 1 
20 sgr., 12 funt, za 9 tał. 15 sgr., 24 funty za 18 tal "* 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 fłli*~ 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 aer 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wL'? 
Fryderykowska ulica; Feliz&Sarrottiw Berlinie 
derykowaka nlica; J. C. F. Neumann & syn, 51 GoIbk- 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Sehwarzlose ,
30 Markgrafénstr., Barry du Barry & Comp. * 
Goldschmid Gasse 8 ; w Frankfurcie n. M. ' —

Gross, Gustawa sil
w Poczdamie n Sehwarzlose, w Altenburgu w Saksonii1 
ske’go, w Hanowerze □ Reyersbacha, w Lesznie? 
Sc holtz i rozsyła do wszystkich okolic za Mvznacv» ° lub zaliczką- »ygaacy, f0(|

-ss-TI

Nauczyciel domowy
znajdzie miejsce. Gdzie? można 
się dowiedzieć w listach franko­
wanych poste restante Września 
sub Z. Z. (6978)

Herbaty
go gatunku po 5, 6, 8, 10 i 12 złot , 
jako tćż prane hcrbaelan? 
i 4 zlot, poleca Izydor Appel, P„j 
Mica. g

T<
[JlDl

i

>-ch
j^zo

Jd «

(7e
I. ibi 
Krat
II. I
(jO'f

soł>
wie,

sgr-

Zdatne osobistości
sądiące, że dojdą do pomyślnego rezultatu, 
którym na tern zależy, by sobie zapewnić 
znaczny ekwiwalent, poszukują się jako 
reprezentanci dla nader pewnego 
i bardzo ulubionego
Towarzystwa zabezpieczenia od gra­

dobicia
w miastach jako i po wsiach W. Ks. Po­
znańskiego pod pomyslnemi waru u kami. O 
łaskawe zgłoszenia uprasza się sub P. O 
992 do ekspedycyi anonsów Haasenitein 
& Togler w Berlinie. [6938]

500 szefli jagód zjar »? 
bluy ■

kupi
Hartwig Kantorowi

Wromecka ulica No. 6.

Marcepany
Aukcya.

W piątek dnia 2 i w poniedziałek dnia 
grudnia r. b. przed południem od 9 godziny 
sprzedawać będę za gotową zaraz zapłatę 
przy Sapieżyńskim placu No. 1 na rachunek 
zamiejscowy wielką partyą towarów weł­
nianych jako to: chustek, czephów, sza­
lów, koszul, tak samo zapas towarów 
białych, pomiędzy niemi wielką partyą lnia­
nych chustek do nosa, koszul, wstawek 
itd. dalej w piątek o 11 godzinie partyą 
obrazów olejnych, pomiędzy niemi kilka 
obrazów 88. Pańskich, rewolwer z obsadą 
srebrną, złoty zegarek ankrowy, rogi Je­
lenie o 8, 10 i 12 końcach i 50 pół butelek 
prawdziwego franc. szampana.

Drange,
komisarz aukcyjny.[7098.]

Wyprzedaż
odłoioaych towarów. [7095]K. Liszkowski.
Wielkie losowanie pieniędzy

dnia 21 grudnia rb.
składające się z 43,000 losów z 23,000 wy- 
granemi. Wygrana główna 100,000 talarów. 
Zamówienia z dołączeniem 2 tal. za % 1 
tal. za % i 15 sgr. za % losu wykonuje 
akuratnie dom bankowy (.6839J. Roseuberg,

Hamburg.

W Dominium IWietrzano 
Wie przy Środzie jest wia­
trak w dobrym stanie do sprze­
dania. O warunkach sprzedaży 
dowiedzieć się można tamże.

[6979J

Baszłyki sortis,
Baszłyki Hortensia, 
Najaowsze kapoty

w najpiękniejszych deseniach 
jak najtańszych cenach i

M. Zadka
Nowa ulica zg.

PO

Strauy do sfcrzypców 1 
gitary

wybornego gatunku po jak najtańszych 
cenach poleca

Ludwika Streisanda
(7083) księgarnia w Grodzisku.

Uwagi godne!
Wielki wybór futer do wyjścia i podró­

ży, worków do nóg i butów futrzanych da- 
lój rozmaita garnitury dla dam każdego ro­
dzaju znajdują się u kuśnierza (7075)

Wilhelma llatsch,
Wrocławska ulica No. 29.

kró
siąc

codziennie świeże, znane z 
skonałości, oraz ctihry i 
lttilę poleca

Józef Petrykowski
Berlin, Mohrenstrasse 55.

Swéj prz;
Cï3Fra

pod 
Pra

Bielskie sielawy, prz 
astrach, kawior poleca

J. N.
Prywatny zasład położni
przytułek
Dr. A. m

dla sekretnych połogów. 
49 poste rest. Berlin,

■IB:
[4

zna
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nla nerwowe 
pują w jednćj 

i. ź ,'ia ' . “ P° niyciu piiantl-newralgljnych doktora CR0N1 , 
Skład w Paryżu w aptece p. KiewaMt 8*£r 
rue de la Monnaie 19; w Poznąniu wi l t 
ce p. Dra. ITIunkienleza. [3: z p

dzi
ops

z
nat
WSI

Ogłoszenia gospodarskie iłA pra

W Dom. Szlachcinie i ¡¡i 
Środzie są dziezki ja.bh tru 
i gruszek ną sprzedaż Co 
cenie 7 '/a sgr. za kopę. (698 2

W Dom. Owieczki pod Gniezt 
rozpoczęła się sprzedaż 2roczi 
barauów wełnistych po bai 
umiarkowanych cenach. (696

To warz. Przemy sio wcó 
w Pleszewie.

Dnia 4 grudnia r. b. z wieczofl 
go$ż 6 '/a przedstawienie teatralni 0

1) Tajemnica, przez J. 
brzańskiego,

2) Clilopi Arystokrac
przez Anczyca.

Cena na krzesła 3 złote, na łai 
zł. 15 gr. Biletów można 
pana Robackiego. (7061

Zarząd.
Emila Taubera

Teatr ludowy
Otwarcie takowego nastąpi 

m> czwartek dnia I grudnia. 
Program.

Prolog.
Drei Paar Stiefel.

, 1 \ Krotochwila w 1 akcie.

Sehr fatal.
Komiczna scena i duet.

Taniec.
Ein alter Junggeselle.

Oryginalna krotochwila w 1 akcie.
Cena miejsc:

Miejsce numerowane na trybunie 7’/, sgr.. Wszystkie miejsca przy kasie 5 t. 0 • /a Dgt. Hoijoinic nuejbca przy Kasie
Dzienna sprzedaż biletów po 3 sgr. jak dotąd w handlach cygar p. Hoffmanna, Wil^ 
helmowski Plac 9 i narożnik ul. Nowej i Rynku, również w cukierni p. R. NeugebaB(____ 9 _ _vy
przy moście chwaliszewskim. Biletów dla dzieci przez cały- ..... Biletów dla
wydawać^dzieci niżej 4 lat nie mają wstępu na salę.

£8#" _ Również zwracamy na to uwagę Szanownej 
warunkiem nie wolno psów do sali wprowadzać. |

sezon zimowy nie hędzi{l 
(7090?

publiczności, że pod żadni

Dyrekcya,
Wszystkie dotychczas wydane passe-partout straciły od dziś wartość.

SU
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